
procent 
produkcji 
d o b o we j !
' *  N A  na jm ło dszym  w  naszym  hu t 
lu c tw ie , w ie lk im  p iecu „ C “  w  h u ­
cie „K ośc iu szko “  os iągn ięta zosta­
ła  w  d n iu  8 czerwca b r . na jw yższa 
od c h w ili u ru cho m ie n ia  p ro du kc ja  
dobowa, w yra ża ją ca  się w yko n a ­
n ie m  p la nu  w  122,8 proc. W cią­
gu  11 d n i czerwca b r . zespoły ob­
sługu jące w ie lk i p iec „ C “  w ykon a  
ł y  110,4 proc. p la nu  p ro d u k c y jn e ­
go na  te n  okres.

Cena 20 groszy

W D NIU  6 bm. odbyła się' 
no Rynku Głównym w Kra­
kowie inauguracja „Dni Kra- 

. kowa".
Na zdjęciu: Herold miejski 

w asyście halabardników o- 
głusza ordynację o rozpoczę­
ciu „Dni“. (CAF)

Razem
z rodziną 
W iś n ie w s k ic h

zastanówmy się

a b y

z d r o w o  “  

p rz y je m n ie  ®  
n i e d r o g o  ®

biorąc udział
w  naszym

KONKURSIE
-ANKIECIE
k t ó r y
ro z p o c z y n a m y  
dziś na stronie 2

Zwycięzcy w  konkursie 
otrzymają jedną z następują­
cych

N A G R Ó D

Jeden zwycięzca — dwuty­
godniowy pobyt w  pensjonacie 
„Orbisu“,

Jeden zwycięzca — pobyt ty 
godniowy w  pensjonacie „Or­
bisu“,

Dwaj zwycięzcy — tygodnio 
wy pobyt w wiejskim ośrodku 
wczasowym „Orbisu“,

a każdy — z opłaceniem ko- 
w tów podróży w  obie strony.

KVRIEP
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Coraz więcej załóg
z całego kraju melduje 

o wykonaniu planów półrocznych
Górnicy deklarują tysiące ton

W SZYBKIM tempie posu­
wają się naprzód prace przy 
budowie Elektrociepłowni na 
Żeraniu — wielkiej inwesty­
cji Planu 6-letniego.

Na zdjęciu: fragment mon­
tażu konstrukcji stalowej 
gmachu kotłowni. (CAF)

f i K R A J U

*  CZĘSC de leg ac ji k o b ie t radzlec 
k ic h  n a  Ś w ia to w y  K o ng re s  K o b ie t, 
k tó ra  w  drodze p o w ro tn e j z  K o ­
penhag i do M oskw y  za trzym a ła  się

W arszaw ie, o d w ie d z iła  siedzibę 
T ow a rzys tw a  P rz y ja ź n i Po lsko-R a 
d z ie ck ie j. 13 bm . de leg a tk i ra ­
dz ieck ie  o p u śc iły  W arszawę, uda­
ją c  się w  dalszą drogę do k ra ju .

*  W A R SZAW Ę op uśc iła  grupa 
dz ia łaczy zw ią zko w ych  B u rm y , k tó  
ra  p rze byw a ła  w  Polsce n a  zap ro­
szenie C en tra ln e j R ad y Z w ią zków  
Z aw odow ych .

NASZE ZDROWIE 
-  W NASZYCH REKACH!
V  TY DZIEŃ  ZDROW IA organizuje Polski Czerwony 

Krzyż, w roku bieżącym — pod protektoratem wice­
prezesa Rady Ministrów, J. Cyrankiewicza.

Dwa zadania wysuwają się na czoło imprez, jakie zosta­
ną zorganizowane w ciągu tygodnia — poznanie dorobku 
Służby Zdrowia Polski Ludowej oraz pogłębienie w społe­
czeństwie znajomości zasad higieny, walki z chorobami za­
kaźnymi, a szczególnie wśród kobiet — zasad pielęgnacji 
niemowląt i wychowania dzieci.

POLSKA Ludowa w imię zasady, że człowiek jest naj­
większym skarbem — nie szczędzi wysiłków i fundu­

szów, by opiekę lekarską nad masami pracującymi posta­
wić na najwyższym poziomie, by zlikwidować fatalną spu­
ściznę czasów przedwojennych.

W  jednym tylko — 1952 roku przybyło nam:
3.000 młodych lekarzy,
100 nowych przychodni przy zakładach pracy,
1.234 łóżka w  izbach porodowych,
1.647 położnych gminnych (przeszło 85 proc. poro­

dów odbywa się przy pomocy fachowej),
60 nowych poradni dziecięcych,
6 996 miejsc w żłóbkach,
1.266 łóżek w sanatoriach dla gruźlików,
19 stacji pogotdwia ratunkowego i 100 sanitarek,
2 instytuty naukowo-badawcze (w r. 1953 — trzeci 

— doszkalania i specjalizacji lekarzy), 
wykonane zostało 1.600.000 badań rentgenologicznych, 
wzrosła o 33,3 proc. Ilość porad udzielonych w tysiącu 

przychodni przyzakładowych, 
na 10 tys. mieszkańców przypada 46 łóżek szpitalnych. 
Są to tylko niektóre cyfry. Należy jeszcze podkreślić, 

że 1.506 leków wytwarzamy w kraju, przy czym produkcja 
krajowa pokrywa 85 proc. zapotrzebowania. Coraz staran­
niejszą i lepszą opiekę mają robotnicy przemysłów kluczo­
wych, młodzież w  szkołach.

Stroje książąt
pomorskich
wrócą
już wkrótce
do Szczecina

p  RACOWNIA Sztuki Zdob-
-*• niczej prof. Józefa Greiina 

w Warszawie kończy obecnie 
konserwację strojów książąt 
pomorskich, których szczątki 
znalezione zostały w  podzie­
miach spalonego w czasie dzia­
łań wojennych Zamku w 
Szczecinie. Żmudne prace nad 
zabezpieczeniem od dalszego 
zniszczenia i  nad naprawą zbut 
wiałych strojów trwają od 
września ubiegłego roku.

Stroje zdjęte zostały ze 
szczątków Franciszka I  (rok 
1577 — 1620). Barnima X II  (r. 
1549 — 1603), Filipa I I  (r. 1573 
— 1618), Bogusława X IV  (r. 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2 j-

DOTYCHCZASOWE osią­
gnięcia nie zadowalają 

naszej Służby Zdrowia. Zdaje 
ona sobie sprawę, że mamy 
jeszcze wiele do zrobienia, 
szczególnie na wsi, że brak 
nam jeszcze wielu wykwallfi 
kowanych pracowników nie tyl 
ko lekarzy, ale i pielęgniarek, 
1 specjalistów - laborantów.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ponadplanowego urobku
y  AŁOGI robotnicze z całego kraju nadsyłają liczne 
^m eldunki o sukcesach produkcyjnych. Wiele załóg 

donosi o przedterminowym wykonaniu planów półrocznych.
STALINOGROD

P  ORAZ więcej załóg ko- 
v-> palnianych melduje o 

przedterminowym wykonaniu 
półrocznych planów produk­
cyjnych, deklarując równocze­
śnie wydobycie do końca mie­
siąca tysięcy ton ponadplano­
wego urobku.

W  dniu 12 bm. plan pół­
roczny wykonały załogi ko­
palń „Piast“ i „Karol", zaś 
w dniu następnym o podobnym 
osiągnięciu donieśli górnicy 
kopalni „Silesia“ .

W ARSZAW A

^ A K Ł A D Y  Wytwórcze U- 
L j rządzeń Teletechnicznych 

im. Komuny Paryskiej, War­
szawska Fabryka Motocykli, 
Gazownia Warszawska oraz 
W ZBUP im. Waryńskiego 
przedterminowo zameldowały 
o wykonaniu swych, zadań pół­
rocznych.

GDYNIA

W  OSTATNICH dniach załogi 
* '  9 statków Polskiej Marynar­

ki Handlowej zawiadomiły drogq 
radiową o przedterminowym wy­
konaniu swych planów przewoź 
zów za I półrocze br.

Jedni z pierwszych donieśli 
o nowym sukcesie marynarze 
ze statku „M archlewski". Zrea­
lizowali oni półroczny plan 
przewozów w 106 proc. w to ­
nach i w 113 proc. w tonomi- 
lach.

CZĘSTOCHOWA

YX7 REJONIE wielkich pieców 
* ’  huty im. Bolesława Bieruta 

na ukończeniu znajduje się bu­
dowa wywrotnicy wagonowej, któ 
ra «  obok mostu przeładunkowe­
go — będzie stanowiła najważ­
niejszy element całkowicie zme­
chanizowanej dostawy surowców 
od toru kolejowego aż do komór 
wsadowych wielkich pieców. Wy­
wrotnica posiada wysoką zdol­
ność techniczną. Równoczesne 
wyładowywanie 2 wagonów przy 
pomocy wywrotnicy trwać będzie 
zaledwie 2 minuty.

12 bm. dokonana została 
pierwsza próba robocza wywrot­
nicy, dając pomyślne rezultaty. 
Obecnie trwają roboty wykończę-

KO ŁPAKI książąt piastow­
skich Pomorza Zachodniego 
w rekonstrukcji i konserwacji 

, w pracowni Sztuki Zdobni- 
■I czej w Warszawie.

Piękna wystawa
0 przyjaźni
polsko - radzieckiej

w Muzeum
Pomorza Zach.

T y  CZORAJ w salach Mu- 
vv zeum Pomorza Zachod­

niego przy ul. Janisławy 27 
została otwarta wystawa pt. 
„Pogłębiamy przyjaźń z 
ZSRR“, zorganizowana przez 
Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej.

Otwarcia wystawy dokonał 
przewodniczący Żarz. Woj. 
TPP-R — JAN ARLETH. 
Obecni przy tym byli: konsul 
ZSRR —  ZYBIN. wicekonsuł 
WIERNOW . konsul CSR — 
STARECZEK, I  sekretarz 
KW  PZPR — WACHOWICZ,
1 sekretarz KM PZPR — 
PIOTROW SKI, wiceprzewod­
niczący Prezydium Woj. RN 
— LEON SZECHTER oraz li­
czni przedstawiciele organiza­
c ji społecznych 1 społeczeń­
stwo szczecińskie.

Po otwarciu, piękną i cie­
kawą wystawę obrazującą ży­
cie i pracę ludzi radzieckich, 
współpracę z nimi naszych 
uczonych, artystów oraz wszy­
stkie momenty przedstawiające 
przyjazne współżycie naszych 
narodów, zwiedzili oprowadze­
ni przez przewodnika ucznio­
wie V II I ,  IX  i X klas Liceum 
Pedagogicznego. (ka)

REKORDZISTA  i mistrz 
Polski T. Chybowski, w kary­
katurze J. Zebrowskiego.

Gajęcka
nie jest „jedynaczką“

24 najlepszych 
zawodników polskich

startuje dziś
o godz. 15

na Wałach 
Chrobrego

O NAGRODĘ 
„KURIERA“

Kto jedzie z jakim 
numerem 

patrz str. 6.

W  im ieniu portowców

Jan Srycltcy 
przyjął sztandar 
przechodni
Zw. Zaw. 
Pracowników
Żeglugi

Y U  CZORAJ w godz. po 
południowych odbyła się 

na nabrzeżu „Starówka“ uro­
czysta akademia podsumowu­
jąca wyniki współzawodnictwa 
między port owego za I etap. 
Jak wiemy zespoły portowe 
Gdynia —• Gdańsk i Szczecin 
współzawodniczą ze sobą o 
tytuł najlepszego portu 1 
sztandar przechodni Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Pracow­
ników Żeglugi.

W  wczorajszej uroczystości 
wzięli udział przedstawiciele 
władz partyjnych i Zarządu 
Głównego ZZPŻ. Po przemó­
wieniu dyr. Zarządu Portu 
Szczecin Łempickiego i posła 
Stachury, przedstawiciel Za­
rządu Głównego ZZPŻ, Wiś­
niewski wręczył sztandar prze­
chodni zwycięskiemu zespołowi 
portowemu Szczecin.

W imieniu załogi ZPS, 
sztandar przyjął znany przo­
downik pracy JAN BRYCH- 
CY. Brychcy zapewnił, że 
załoga portu Szczecin bę­
dzie się starała utrzymać 
sztandar nadal w swoich 
rękach i że on i jego bry­
gada będzie pracowała je­
szcze wydajniej.
Następnie wręczono wielu 

przodownikom pracy z ZPS 
nagrody pieniężne i dyplomy 
uznania Zarządu Głównego 
ZZPŻ. Otrzymali je m. in. 
sztauerzy i trymerzy: Jan 
Giergiel, Władysław Matysiak, 
M. Turski, Jan Brychcy, A l­
fons Grzewka 1 inni. Uroczy­
stość zakończono częścią arty­
styczną.

Dla uczczenia

iV.Festiwalu | ,
lekord Polski

padł w Szczecinie
0  Kopacewicz 
•  Potrzebowski 
0  Lewandowski

jego twórcami
POGODA BYŁA wspaniała. W 

czerwcowym słońcu zdała 
czerwieniła się pieczołowicie przy 
gotowana bieżnia. Na stadionie 
BUDOWLANYCH kręcili się za­
wodnicy kończąc rozgrzewkę. Tyl­
ko na widowni było pusto. Za­
ledwie kilkadziesiąt osób przyszło 
podziwiać bieg przyszłych rekor­
dzistów, którzy pobiciem rekor­
dów chcą uczcić IV Festiwal w 
Bukareszcie.

PRZED startem trener HEIIASZ 
zapowiadał pobicie rekordu Pol­
ski w biegu sztafetowym na dy­
stansie 3 x 1000 m w konkurencji 
klubowej o około 7 sekund.

Sędziowie przygotowali czaso­
mierze i... starter m r i  CNY. 
zaczął wymawiać scl.ramei>’a'ne 
słowa komendy. Brzmiało to nie­
co dziwnie, na lin ii staitu sta ł bo­
wiem tylko ¡eden zawodnik -  KO­
PACEWICZ ze szczecińskiego 
AZS.
lD O K O <?r "7 c' v i f  v  A ■STR O)
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Przed bitwą 
o chleb
7 A L E D W IE  k i lk a  ty g o d n i dz ie li 
“  nas od rozpoczęcia k a m p a n ii. 

ż n iw n e j — d e cydu jące j b itw y  o 
chleb. W y n ik i te j b itw y  zależą od 
w łaściw ego p rzyg o to w an ia  a k c ji 
żn iw n o  - om le to w e j w e w szyst­
k ic h  grom adach, spó łdz ie ln iach  
p ro d u k c y jn y c h  i  PG K-ach.

W te go ro cznych żn iw a ch  szcze­
gó ln ie  poważne są zadan ia pa ń ­
s tw ow ych  oś rodków  m aszynow ych. 
O grom n ie  w zro s ła  w ciągu osta t­
n ic h  m ie s ięcy  lic zb a  spó łdz ie ln i 
p ro d u k c y jn y c h  w naszym  k ra ju . 
W  now oza lożonych spó łdz ie ln iach  
tegoroczne żn iw a  będą m ia ły  n ie ­
m al decydu jące znaczenie d la  d a l­
szego ro z w o ju  go spo da rk i zespolo 
w e j (będą to  p ie rw sze w spó lne  żn i 
w a , a często p ie rw sza w spó lna  p ra  
ca ta m , gdzie s ie w y  o d b y ły  się 
jeszcze in d y w id u a ln ie ) . S p ó łd z ie l­
com  ty c h  gro m a d  n iezbędn ie  po­
trze b n a  je s t szczególna tro ska  zc 
s tro n y  P O M -ów . T u ta j trze b a  n ie  
ty lk o  pom óc w  te rm in o w y m  prze ­
pro w a dze n iu  p ra c  w  p o lu . T u ta j 
po trzeb na  je s t pom oc Jeszcze 
przed rozpoczęciem  k a m p a n ii — po 
przez u łożen ie  w ra z  ze spó łdzie lca 
m i p la n u  ro b ó t w  p o lu  w  okres ie 
żn iW nym , poprzez k o n k re tn ą  po­
m oc fachow ą i  o rg an iza cy jną .

0 LA T E G O  w  tyg o d n ia ch , k tó re  
nas dz ie lą  jeszcze od rozpoczę­

c ia  ż n iw , P O M -y  p o w in n y  zrew ido  
w ać swe u m o w y  zaw arte  ze spó ł­
dz ie ln ia m i, zw ra ca ją c  baczną uw a 
gę, czy uw zg lęd n ia ją  one potrze 
b y  sp ó łdz ie ln i, ja k  rów n ie ż , czy 
w y ko n a n ie  um ów  zapew nia pe łne 
w yko rzys ta n ie  p a rk u  m aszynow e­
go PO M -u.

A b y  P O M -y  m o g ły  dobrze w yko  
nać te  zadan ia  — ju ż  dziś na leży 
p rzys tą p ić  do op raco w a nia  szczegó 
ło w y c h  ha rm o no gram ó w  p ra cy  
każde j sno pow iąza lk i 1 każdego 
tra k to ra . K a żdy  k o m b a jn e r i  t ra k  
to rzys ta  p o w in ie n  znać d o k ład ny  
p ia n  p ra cy  m aszyn '’, k tó rą  obs łu ­
g u je , n ie  m ów iąc  ju ż  o ty m , że 
każd a  m aszyna p o w inn a  po retuou 
c ie  p rze jść  przez próbę pracy.

K o n tro la  go tow ości m aszyn m us i 
b yć  przeprow adzona do k ła d n ie  i 
d robiazgow o, każda us te rka  lu b  
b ra k  w in n y  b y ć  zauważone i  usu­
n ię te . P o zw o li to  na  pe łne w y k o ­
rzys tan ie  m aszyn w  ka m p a n ii, na 
u n ik n ię c ie  p rze s to jó w  i  na p ra w  w 
p o lu , co, n ie s te ty , zdarzało się w 
u b ie g łym  ro k u .

NIE M N IE J  w ażne je s t po lityczne  
p rzyg o to w an ie  za ło g i P O M -u 

do a k c j i  żn iw n o  - om ło to w e j. Każ 
d y  tra k to rz y s ta , k o m b a jn e r p o w i­
n ie n  rozu m ie ć, ja k  ogrom ne zna­
czenie m a  jego praca w  te j b i t ­
w ie  o chleb , p o w in ie n  w a lczyć  o 
to , b y  jeg o spó łdz ie ln ia  p rzodow a 
ła  w  a k c j i  ż n iw n e j, b y  s ta no w iła  
p rz y k ła d  d la  in d y w id u a ln y c h  ch ło  
pó w  z oko lic zn ych  grom ad i  po ­
c iągnę ła  ic h  za sobą.

W łaśc iw e p rzyg o to w an ie  a k c ji 
żn iw n o  - o m ło to w e j, dok ładne o 
p ra cow an ie  p la nu  p ra cy  każde j m a 
szyny  — u m o ż liw i tra k to rz y s to m  
pode jm o w an ie  k o n k re tn y c h  zobo­
w iązań. N ad p rze b ieg iem  zobow lą 
zań w in n y  czuw ać k o m is je  wspó ł 
zaw o dn ic tw a , k o n tro lu ją c  ic h  w y ­
kon an ie , rozpow szechn ia jąc osiąg­
n ię c ia  p rzo d u ją cych  tra k to rz y s tó w  
i  b ryg a d  poprzez ra d io w ę z ły , ga­
z e tk i i  b iu le ty n y .

W  okres ie ż n iw  żadna snopow ią- 
za lka  czy k o s ia rka  n ie  m oże stać 
bezczynn ie. K a żda m aszyna pań­
s tw ow ych  czy g m in n y c h  ośrodków  
m aszynow ych m us i b y ć  w  p e łn i 
w yko rzys ta na . N ad opracow aniem  
p la n u  pom ocy sąs iedzk ie j, w y k o ­
rzys tan iem  ty c h  m aszyn, k tó re  są 
w  posiadan iu  p ry w a tn y c h  gospoda 
rz y , p o w in n y  czuw ać gm inn e  ra d y  
narodow e. P lan  te n  na leży opraeo 
w ać ró w n ie  d o k ład n ie  ja k  p lan 
P O M -u  i  ró w n ie  p iln ie  czuwać 
nad jego w ykon an iem .

Z go dn ie  z uch w a lą  P rezyd ium  
Itzą du , re m o n t w sze lk ich  maszy 
sprzę tu żn iw n o  - om łotow ego m a 
b yć  zakończony do d n ia  1 lipca .

G m inn e spó łdz ie ln ie  p o w in n y  w 
te rm in ie  do 25 czerw ca zaopa. 
t r z y ć  się w  sprzę t p o trzeb ny  do 
żn iw . 25 czerw ca, w  d n iu  go to w o­
ści do ż n iw  — w  c a łym  k ra ju  k o ­
m is je  rad  n a rod ow ych  p rze prow a 
dzą k o n tro lę  p rzyg o to w ań  do a k ­
c j i  żn iw n o  - om ło to w e j. Do tego 
d n ia  w ięc  na leży  ukończyć  w szy­
s tk ie  p race p rzygotow aw cze w  o- 
ś rodkach m aszynow ych, P G It-a c li 
i  GS-ach.

Z A D A N IE M  ra d  na rod ow ych  
okres ie , k tó ry  nas d z ie li od 

żn iw , będz ie  rów n ie ż  p row adzen ie  
sze ro k ie j a k c j i  p o lity c z n e j w śró d  
ch łopów , p o d ch w y tyw a n ie  1 popu 
la ryzo w a n ie  ka żd e j in ic ja ty w y  
w spó łzaw odn ic tw a m ię dzy  grom a' 
darni, in ic ja ty w y  cenne j, gdyż zo­
bow iązan ia  poszczególnych g ro ­
m ad  p rzyczyn ić  się m ogą pow aż­
n ie  do przedte rm inow e"'©  p rze p ro ­
w adzen ia  ż n iw  i  om ło tów , do 
g ra n e j w  b itw ie  o chleb . A  
tw a  m usi b y ć  w yg ran a !

Ws Francji 
trwa kryzys 
rządowy
W EDŁUG doniesień z Paryża, 

Andre Marie, jeden z przy­
wódców radykałów, któremu pre­
zydent Auriol zaproponował u- 
tworzenie gabinetu, odroczył u- 
dzielenie prezydentowi odpowie­
dzi w sprawie przyjęcia lub od ­
rzucenia propozycji -  do ponie­
działku 15 b fl*

U chw a ły  Rady M in istrów  NRD

zmierzają do podniesienia 
poziomu życia ludności

Kom unikat Biura Prasowego
przy Prem ierze N iem ieckiej 
Republiki Dem okratycznej

Przemówienie 
Otto Orotewolila
na uroczystej
ukademii nauczy

w Beriinle
cieli
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D EMOKRATYCZNA prasa berlińska opublikowa­
ła komunikat Biura Prasowego przy Premierze 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej o posie­

dzeniu Rady Ministrów NRD, które odbyło się dnia 
11 czerwca br.

K o m u n i k a t  stwierdza, 
ż*e Rada Ministrów Nie­

mieckiej Republiki Demokra­
tycznej rozpatrzyła i podjęła 
szereg uchwal, które napra­
wiają błędy popełnione w re­
publice w dziedzinie zaopatrzę 
nla ludności, skupu artykułów 
rolnych i opodatkowania oraz 
w szeregu innych spraw. Uch­
wały te przyczynią się do po­
prawy warunków bytu liłdno- 
ci NRD.

K o m u n ik a t w skazu je , że prem ie r, 
uzasadnia jąc te  u ch w a ły , podkre­
ś l i ł,  iż  p rzyczyn ą  b łę d n ych  posu­
n ię ć  rządu np . w  dz ie dz in ie  zao­
pa! rżen ia  lud no śc i w  k a r tk i  żyw ­
nościow e, w  d z ie dz in ie  skupu a r ­
ty k u łó w  ro ln y c h  1 opodatkow an ia  
b y ło  zap lanow anie  w yda tków  
p rze kra cza ją cych  w p ły w y  przew i­
dziane w  budżec ie państw ow ym . 
Ponadto  — ośw ia dczy ł — pre m ie r 
— zadan ia  p rze w id z ia ne  w  planie 
przysz łego ro k u  b y ły  częściowro 

-łączone do p la nu  1953 r._ A  w yko  
uan ie  poszczególnych części p lanu 
p ię c io le tn ieg o  zostało, w  celu roz 
w o ju  p rze m ys łu  c iężk iego , przed­
w cześnie przen ies ione z ro k u  195S 
na  la ta  1952 i 1953. W yw o łan a  tym  
sy tu a c ja , k tó ra  u le g ła  zaostrzeniu 
w sku te k  n ie do sta teczn ych zbio­
ró w  zesz ło rocznych o raz n ie ca ł­
k o w ite g o  w y k o n a n ia  dostaw , rząd 
u s iło w a ł p o p ra w ić  p rz y  pom ocy 
szeregu zarządzeń, k tó re  av p ra k ­
ty c e  oka za ły  się n iesłuszne.

PREM IER wskazał przy 
tym, że natychmiasto­

we skorygowanie odnośnych 
zarządzeń doprowadzi do po­
prawy warunków bytu ludno­
ści NRD. zacieśni więź z lud­
nością i. że taka polityka 
rządu NRD odpowiada równo­
cześnie podstawowemu celo­
wi zbliżenia 1 porozumienia 
wszystkich patriotów niemiec­
kich w walce o. jedność Nie­
miec i o pokój. W  celu napra­
wy popełnionych błędów, 
rząd NRD powziął w szczegól­
ności następujące uchwały, 
zmierzające do podniesienia 
poziomu życia ludności repu­
bliki;

Uchylić ograniczenia w wy­
dawaniu kartek żywnościo­
wych. Od 1 lipca 1953 roku 
wszyscy obywatele Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej 1 demokratycznego sekto­
ra  Wielkiego Berlina otrzy­
mywać będą kartki żywnościo­
we, ta.k, jak je otrzymywali 
przed wprowadzeniem ograni­
czeń.

W sklepach państw ow ego hand lu 
kom e rcy jn e g o  ceny p ro d u k tó w  za­
w ie ra ją c y c h  c u k ie r, obniżone zo­
staną do poziom u ja k i Is tn ia ł do 
19 k w ie tn ia  1953 r.

W  stosunku do d ro b n ych , śred 
n ic h  1 zam ożnych ch ło pó w , rze­
m ie ś ln ik ó w , d e ta lis tó w  i  h u r to w n i 
kó w , p ry w a tn y c h  przedsięb iorstw  
prze m ys ło w ych , b u do w lan ych  I 
tra n s p o rto w y c h  zan iechać należy 
ś rod ków  p rzym u su  w  ce lu  ściąg­
n ię c ia  zaległośc i z t y tu łu  podat­
k ó w  1 ubezp ieczeń społecznych, 
k tó re  to  zaległości po w s ta ły  w o- 
k re s ie  Ich  dz ia ła lnośc i do końca 
1950 r .

R zem ieś ln icy , d e ta liś c i i  h u r to w ­
n ic y , w łaśc ic ie le  p ryw a tn ych  
p rze ds ięb io rs tw  przem ysłow ych , 
b u d ó w la n ych  1 tran spo rtow ych , 
m ogą o trzym a ć  z po w ro te m  swe 
p rze ds ięb io rs tw a ; na leży  im  ró w ­
n ież udz ie lać k ró tk o te rm in o w y c h  
k re d y tó w .

P onadto  R ada M in is tró w  NRD 
po w zię ła  uch w a łę  w  spraw ie  przy 
w ró ce n ia  b ile tó w  u lg ow ych  na 
prze ja zd  d la  w ie lu  k a te g o r ii lu d ­
ności ( ro b o tn ic y  i  u rzę dn icy , ucz­
n io w ie , s tu de nc i. In w a lid z i itd .) i 
w  spraw ie , u su n ię c ia  ograniczeń w  
dz ie dz in ie  ubezpieczeń społecz­
n ych  ludnośc i.

K O M U N IK A T Biura Praso­
wego stwierdza następ­

nie, że zgodnie z uchwalą 
Rady Ministrów NRD, gospo­
darstwa chłopskie, których 
właściciele zostali pozbawieni 
ich użytkowania na podstawie 
postanowienia z dn. 19 lutego 
1953 r., zostaną zwrócone wła­
ścicielom.

Osoby, które opuściły tery­
torium Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, winny po 
powrocie do republiki lub do 
demokratycznego sektora Ber­
lina. otrzymać z powrotem swe 
mienie, zachowują one pełnię 
praw obywatelskich 1 zgodnie 
¿e s^yral temUilsaciaffii wl_&gx-

BM. odbyła się w Ber­
linie uroczysta akademia 

z okazli ,,Dnia Nauczyciela".
PREM IER Niemieckiej Re-J 

publiki Demokratycznej Otto 
Grotewohl wygłosił przemó­
wienie, w którym podkreślił 
ogromne znaczenie szkoły w 
dziele wychowania młodzieży 
niemieckiej w duchu najlep­
szych tradycji narodu nie­
mieckiego, w duchu patriotycz 
nej walki o utworzenie z jedno 
czonych, demokratycznych, mi­
łujących pokój Niemiec, w 
duchu przyjaźni i porozumie­
nia z wszystkimi innymi naro­
dami.

O m aw ia ją c sposoby da lszej de­
m o k ra ty z a c ji szko ły  w  NR D  G ro ­
te w o h l w skaza ł, że zagadnienie to  
po w inn o  b yć  rozw iązane w  ta k i 
sposób, ab y  odpow iada ło  ro z w o jo ­
w i s zko ln ic tw a  w  ca łych  N iem ­
czech o raz os iągn ięc iu po rozum ie  
n ia  og ó lnon iem ieck iego. D latego 
też rozpoczę ła  w  N ie m ie c k ie j Re­
p u b lice  D em ok ra tyczn e j re o rg a n i­
zac ja  szko ły  śred n ie j p o w inn a  być  
w s trzym a n a , aby n ie  stw arzać 
przeszkód na  drodze ro zw o ju  szko 
ły  og ó ln o n ie m ie ck ie j i osiągn ięcia 
po rozu m ie n ia  og ó lnon iem ieck iego. 

G łó w n y  p ro b lem  w spó lnego ż y ­
ła  N iem ców  — k o n ty n u o w a ł G ro ­

te w o h l — s ta je  się z każd ym  
dn iem  b a rd z ie j pa lący. Jedność 
N ie m ie c  je s t d la  nas obecn ie spra 
w ą de cydu jącą . Jeś li obecnie 
N iem cy  są „ ty lk o  rozd z ie len i, to  po 
p rz y ję c iu  u k ła d ó w  w o je n n ych  z 
B o n n  i  f*a ryża , spo tęgu ją  się m ię  
d zy  n im i uczu c ia  w rogości. W zmo 
żonie w rogośc i m ię d zy  N iem cam i 
je s t pożądane d la  zw o le n n ikó w  
ty c h  u k ła d ó w  i p rzyg o to w u je  ono 
psych o lo g iczn ie  N iem ców  do bra to 
k ó jc z e j w o jn y . Do tego n ig d y  n ie  
p o w inn o  do jść.

N ie m ie c k a  Republika De 
mokratyczna jest obecnie 

w stanie dowieść, że z całą 
powagą gotowa Jest do współ­
pracy w dziele osiągnięcia po­
rozumienia między Niemcami.

Istnieją jeszcze oczywiście 
wielkie trudności na drodze, 
która powinna doprowadzić do 
rokowań między Niemcami. 
Jedną z największych przesz­
kód jest Adenauer, o którym 
kilka dni temu przewodniczą­
cy Socjaldemokratycznej Par­
tii Niemiec Ollenhauer powie­
dział: Adenauer faktycznie u- 
niemożliwił rokowania z przed 
stawlcielami Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. Gdy­
by rokowania takie się odby­
ły —  podkreśli! Ollenhauer — 
to nigdy nie doszłoby do za­
rządzeń, Jakie w następstwie 
wydano w sprawie ruchu mię- 
dzystrefowego.

J EST to słuszne. W rozwo­
ju wydarzeń w kierunku o- 

siągnięcia porozumienia mię­
dzy Niemcami nie powinno 
obecnie nastąpić nic takiego, 
co mogłoby być wodą na młyn 
przeciwników osiągnięcia po­
rozumienia. Nie zamierzamy 
pomagać p. Adeąauerowl w 
tej dziedzinie i dlatego w In­
teresie porozumienia ogólno­
niemieckiego i zgodnie z oży­
wiającą ludzi na wschodzie I 
zachodzie Niemiec wolą poro­
zumienia, gotowi Jesteśmy zre 
zygnować ze wszystkich posu­
nięć, które mogłyby przeszko 
dzlć osiągnięciu porozumie­
nia.

N aw iązu jąc  do os iągniętego n ie . 
daw no po rozu m ie n ia  m ię d z y  rz ą ­
dem  N R D  i  p rze d s ta w ic ie la m i k o ­
ścio ła w  N ie m ie c k ie j R ep ub lice  De 
m o k ra tyczn e j, G ro te w o h l p o d k re ­
ś li ł,  że kośc ió ł p o w in ie n  uczyn ić  
w szystko, a b y  n ie  dopuścić do dy 
w e rs y jn e j dz ia ła lnośc i w  k r a ju  p *’ 
y y u ic m - in s ty tu c j i  M lis U n y c k . *

być włączone do życia gosp> 
darczego i społecznego.

Chłopi, którzy w związku z 
trudnościami w prowadzeniu 
swych gospodarstw, pozostawi­
li je i opuścili republikę, mo­
gą powrócić do swych gospo­
darstw. Jeżeli w wyjątkowych 
wypadkach zwrot gospo­
darstw chłopskich icih właści­
cielom będzie niemożliwy, to 
właściciele cl powinni otrzy­
mać całkowite odszkodowanie.

Ministerstwo sprawiedliwo­
ści i prokuratura generalna 
winny zrewidować wszystkie 
akta śledcze 1 sądowe oraz wy 
roki w celu niezwłocznego u- 
chylenia niesłusznych decyzji.

Komunikat podkreśla, że 
niezależnie od tych uchwał 
Rady Ministrów NRD, w naj­
bliższym czasie wprowadzone 
zostaną korektury do pięcio­
letniego planu gospodarczego, 
które umożliwią dalszą popra­
wę warunków bytu ludności.

Wreszcie komunikat podaje, 
że Rada Ministrów NRD przy 
jęła do wiadomości oraz za­
aprobowała porozumienia za­
warte w wyniku rozmów pre­
miera z przedstawicielami ko­
ścioła w NRD.

3.500 robotzogodzin
pochłonęły prace konserwatorskie

nad strojami 
Książąt pomorskich

(DOKOŃCZENIE ZE STU D

Zastanawiamy się
wspólnie 
z Wiśniewskimi
dokąd pojechać
M IISIŁOP
C  JAD AJC IE — rozka zu je  S te fan  

W iśn iew sk i — w ie c ie  co to  
jest?

M apa! — odpow iada 12»letni 
J u re k  — Mapa P o lsk i.

— D ok ła dn ie : m apa wczasów
■iejskich, k tó re  od pow iada ją  na>

szym  w a ru n ko m : p rzy jem n ie , ład» 
nte. n ie drog o razem !

— N a jp ie rw  pow iedz, gdzie się 
na ta k ic h  wczasach m ieszka i 
gdzie się jada? Bo po tem  w y  bę­
dz iec ie s ię w y le g iw a li, a ja będę 
łam a ła  sobie g łow ę, co w am  dać 
jeść — ośw iadczy ła rzeczowo M ary 
s ienka W iśn iew ska.

— Mieszka się w  dom kach w iej» 
sk ich , a jad a n ieopoda l w  ja d ło ­
da jn iach  ..Sam opom ocy C hłop, 
s k ie j”  W  o krę gu  zakop iańsk im  
oś ro d k i w ie jsk ie  m ają w łasną kuch  
n ię .

— C zy te  d o m k i są ładne?
— N a Z iem iach  Z achodn ich  na ­

w e t skanalizow ane . Ś w ia t ło  oczy» 
w iśc ie  jest. A koszt 29 — 35 zł
dz ienn ie.

— T o do kąd po jedziem yT w trą»
a 10-le tn ia Zosia.
— T u  na m ap ie  zaznaczone są 

w szys tk ie  m ie jscow ości, do k tó ­
ry c h  m ożem y po jechać. A  gdyby  
ta k  nad morze?

— C zy n ie  lep ie j nad jeziora? 
Las, g rz y b y  .. — zastanaw ia się p. 
M arys ień ka .

— D la  dz iec i b y ło b y  le p ie j w  gó» 
r y  — w aha się S tefan.

— T o  ja w am  poradzę! odezwał 
się n iespodzianie głos stry ja^ Jo. 
zia, znanego z zam iłow ań 
stycznych.

tu ry -

P o s luch a jm y  ju tro ,  co pow ie Jó 
zef W iśn iew sk i. W eźm iem y to  pod 
uw agę w  naszym  ' ' “ " U 11'™  kU ank iec ie  i  dam y swą op in ię  na ku  
ponie ko n ku rso w ym . aby m ‘ eC 
m ożność zdobyc ia  a tra k c y jn e j na­
grody.

Pogrzeli
G r z e g o r z a
Fitelberga
W DNIU 13 bm. na cm entarni 

wojskowym na Powązkach 
odbył się pogrzeb znakomitego 
dyrygenta i kompozytora Grzego­
rza Fitelberga -  kawalera orderu 
Sztandar Pracy I klasy, krzyża ko­
mandorskiego z Gwiazdą Orderu 
Odrodzenia Polski, laureata N a­
grody Państwowej I stopnia.

W UROCZYSTOŚCI pogrzebo 
wej poza członkami rodziny zmar 
lego  udział wzięli: minister kul­
tury i sztuki W. Sokorski, przed­
stawiciele partii oraz świata mu­
zycznego i artystycznego z całej 
Polski. Przybył m. in. zespół w iel­
kiej orkiestry symfonicznej Pol­
skiego Radia ze Stalinogrodu, 
której zmarły był twórcą i zasłu­
żonym kierownikiem,

1580 _  16$7) i jego żony Elżbie 
ly zmarłej w roku 1659. Ada­
maszkowe i  jedwabne tkani­
ny skutkiem niesprzyjających 
warunków i  silnego rozkładu 
działającego przez kilka wie­
ków, oraz wskutek kilkakrot­
nego otwierania i  rabowania 
sarkofagów w dawniejszych 
czasach, były bardzo zniszczo­
ne. Z trumien wydobyto 4 koł 
paki, 2 pary pończoch z grube 
go jedwabiu, fragmenty koro­
nek, część sukni i  welonu, pas 
wyszywany perłami, pas złoco 
ny. kilka innych kawałków 
ubioru, srebrne sprzączki i  ka­
wałek 6zpady.

JU Ż samo zdejmowanie 
strojów ze szczątków na­
stręczało duże trudności, gdyż 

przegniła materia rozpadała 
się za lada dotknięciem.

Z D JĘ C IA  i  zabezpieczenia s tro ­
jó w  dokona ła  ab so lw entka  W y­
dz ia łu  K o n se rw a c ji S z tuk i Zdób. 
n icze j A ka d e m ii S z tu k  P lastycz­
n ych  w  W arszaw ie, Jo la n ta  La- 
czyńska, k tó ra  w ra z  z koleżanka 
m l Z o fią  E ic h le r  i  D an utą  M it ra  
szewską pod k ie ro w n ic tw e m  
p ro f. G re in a  p ra co w a ły  następ­
n ie  przez d łu g ie  m iesiące nad 
kon serw acją  s tro jó w . Ogółem  
prze p raco w a ły  ponad 3500 go­
dzin .

Przede w szys tk im  s tro je  pod­
dane zosta ły  d y z e n fe k c ji, a po 
szeregu sko m p liko w a n ych  zab ie­
gów chem icznych i m echan icz­
n ych  zosta ły  ca łko w ic ie  oczysz­
czone. Ba rdzo tru d n e  b y ły  czyn­
ności kon se rw a to rsk ie  p rz y  pasie 
w ysadzanym  pe rła m i. Pas s k ru ­
szy ł się w  ręka ch , a p e r ły  b y ły  
zup e łn ie  zw apn ia łe  i  p o k ry te  b ia  
łosza rym  na lo te m . D z ień  w  dzien 
przez t r z y  m iesiące p ro f. G re in  
i  k o n se rw a to rk i u su w a li m il i ­
m e tr  po m ilim e trz e  ś lad y znisz­
czenia. Dziś pas po za im pregno­
w a n iu  i w zm o cn ie n iu  odzyskał 
da w n y  w zór, a p e r ły  lśn ią  na tu . 
ra ln y in  po łysk iem .

D e lik a tn e  k o ro n k i po rw a ne na 
s trzępy

trzeba b y ło  zeszywać ko b ie cy ­
m i w łosa m i, poniew aż n a jc ie ń ­
sze na w e t n ic i r w a ły  n ie s lycha  
n ie  d e lika tn a  tka n in ę .

W łosy swe chę tn ie  zao fia ro w a­
ły  na  te n  cel p ra cow n ice  P racow  
n i K o n se rw a c ji Z a b y tkó w . S re­
b rn e  sprzączk i k tó re  w y g lą d a ły  
ja k  bezkszta łtna  masa rdzy, 
g iyn szpa nu  i  żuż lu  m a ją  dziś czy 
sta po w ierzchn ię , p o k ry tą  ozdob­
n y m i w zoram i.

Rekord Polski
padł w Szczecinie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
D  U S ZY Ł o u ła m e k  sekundy po 
“ strzale . B ie g ł le kko , lecz k r ó t ­

k im  dość n ie eko no m iczn ym  k ro ­
k iem . B iegł je d n a k  w y trw a le  i  bar 
dzo rów no . N a l in i i  zm ia ny  sztafe­
ty  d re p ta ł w  m ie jscu  Stefan LE» 
W A N D O W S K I.

— O je j,  szybc ie j, pow tarza  pod 
nosem  co chw ila . K ie d y  jednak 
K opacew icz przeb iega ł tu ż  obok, 
k rz y k n ą ł p rze n ik liw ie«  Dobrze, wal 
da le j!

N a p rze c iw le g łe j p ro s te j sta l PO­
TR Z E B O W S K I. P o rw a ł pałeczkę 
szta fetow ą i ru n ą ł do przodu by 
ścigać * ię  z p rze strze n ią  i  czasem. 
B ie g ł p ię kn ie . D łu g im  ró w n ym  
k ro k ie m  z cha ra k te rys tyczn ie  le k ­
k o  pochy lo ną  na lew e ram ię  g ło ­
wą. Tym czasem  LE W A N D O W S K I 
trząs ł się ne rw o w o ja k  osika . Je­
szcze ty lk o  100 m., jeszcze 50 i za 
w od n icy  z im petem  przebiegaj» 
obok siebie

Pa lęczkę m a Lew andow ski. B ieg 
n ie  po sw ojem u T ru d n o  tu  zno­
w u pow tarzać że p ię kn ie , że d lu  
g im  k ro k ie m . A le  napraw dę ten 
szczup ły c ienkonog i m łodz ian  bieg 
n ie  ja k  an ty lopa.

P R A W D Z A M Y  p ro w izo ryczn y

S tro je  ks iążą t p o m orsk ich  zo­
staną w k ró tc e  odesłane do 
Szczecina a p raw dopodobn ie  w  
Jesieni w ys taw io ne  zostaną na 
w id o k  pu b lic zn y . (P-k>

Nasze zdrowie 
-  w naszych 
rękach!
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

ZA D A N IA  najbliższe ujął 
min. Sztachelski w następują­
cych 5 punktach:
1. właściwy stosunek do cho­

rego,
2. pogłębienie pracy zapobie­

gawczej,
3. podniesienie jakości pracy,
4. mocniejsze powiązanie z 

zadaniami budownictwa so 
cjalistycznego, 
podniesienie sprawności orJ 
ganizacyjnej,

Znana ofiarność znacznej 
większości lekarzy polskich, 
ich postawa społeczna, jak ! 
całej Służby Zdrowia, dają 
pewność, że zadania te będą 
wykonane. Nie wystarcza jed­
nak tylko ich praca. Szczegól­
nie w -dziedzinie zapobiegania 
chorobom trzeba najszersze* 
go współudziału społeczeństwa. 
Współudział ten zaś jest moż­
liwy wówczas, kiedy każdy z 
nas będzie posiadał minimum 
wiedzy o higienie i zapobiega­
niu chorobom. Służba Zdro­
wia uczyni wszystko, by nam 
tę wiedzę uprzystępnić. Sko­
rzystajmy z tego w imię zasa­
dy: nasze zdrowie jest w  na­
szych rękach!

SP R A W D Z A M Y  p ro w izo ryczn y  
czas po prze dn ich  zaw odn ików : 

KO PAC EW IC Z przeb ieg i 1000 m. 
w  czasie oko ło  2:39. POTRZEBOW ­
S K I m ia ł o k o ł j  2:31. Na raz ie  nte 
źle. S ta ry  re k o id  w yno s i 7:46,6 dla 
LE W A N D O W SK IEG O  zosta ło w ięc 
jeszcze oko ło  2:36,6.

N a raz ie  b iegn ie  doskonale . Jesz 
cze ty lk o  400 m . Na osta tn im  w i­
rażu siedzi g ru pa  azetestaUow. 
Wrzeszczą ja k  opętan i. Chcą ko le ­
gę zachęcić do fin is zu . A le  nie 
trzeba. S te fan  przechodz i na palce, 
w zm acn ia  te m p o i  po p ię k n y m  f i ­
n iszu p rze ryw a  taśmę.

Teraz ty lk o  czekam y na w y n ik i.  
Na stoperze czas 2:28. N aw e t p rzy  
d ro b n ym  od chy le n iu  re k o rd  p o w i­
n ie n  paść. . -

o  Ę D Z IO W IE  p o ch y la ją  się nad 
•5 s to lik ie m . Jeszcze w  Szczeci­

n ie  n ie  b y ło  na  n im  ty le  czasomie 
?zv. Teraz je s t ic h  tu ta i dw ana­
ście Już na p ie rw szy rz u t oka 
m ożna s tw ie rdz ić , że wszystU U * ',  
pod jednym  w zględem  zeodne. 
W szystk ie po kazu ją  czas noweg 
re k o rd u  P o lsk i. .

Po do k ła d n ym  obUczeniu sekre- 
ta rz  W K K F  m g r. K L E P A C K I o-
głasza w y n ik :  __

7:38 6! A  w ięc jednak H ELIAS Z 
się p o m y lił.  Jego w ycho w an ko­
w ie p o b ili re k o rd  P o lsk i n ie  o 7, 

jĘEi o pełne l  leM ni, W g )  If)

Posiedzenie 
Rady Sojuszniczej 
dla Austrii
4 r )  CZERWCA odbyło się pod:
A przewodnictwem wysokie* 

go komisarza W. Brytanii posie* 
dzenie Sojuszniczej Rady d la  Au«
strii.

W  OBRADACH, oprócz prze« 
wodniczącego, wzięli udział: wy* 
soki komisarz Francji, zastępca 
wysokiego komisarza ZSRR i za* 
stępca wysokiego komisarza Sta* 
nów Zjednoczonych.

Rada Sojusznicza zezwoliła rzą 
dowi austriackiemu na ustano-» 
wienie lotniczej łączności poczto« 
wej z Niemiecką Republiką De* 
mokratyczną, z Niemcami zachód 
nimi i z Japonią.
1VT ASTĘPNIE omówiono sprawę 
A ^  czasopisma „D ie  Neue 

Front". Zastępca wysokiego komi­
sarza ZSRR M. Kraskiewicz do» 
w iód ł na podstawie konkretnych 
faktów, że „D ie  Neue Front" sy* 
stematycznie prowadzi faszystów» 
ską i odwetową propagandę, że 
usiłuje „uspraw iedliw ić" agresję 
hitlerowską i  zbrodnie wojenne 
dokonywane przez armię hitle­
rowską oraz nawołuje do wojny 
przeciwko wschodnim sąsiadom - 
Austrii i do „przyłączenia" Austrii 
do Niemiec zachodnich.

Wysocy komisarze Francji i A n­
g lii przyznali, że „D ie  Neue 
Front" prowadzi propagandę fa ­
szystowską i po dyskusji Rada So 
jusznicza powzięła jedhomyślnie 
następującą uchwałę:

„Rada Sojusznicza przejrzała 
artykuły, zamieszczone w ostat­
nich miesiącach przez „D ie  
Neue Front" i doszła do wnio­
sku, że tendencja tych artyku­
łów  nie da się pogodzić z po­
stanowieniami uchwały Rady 
Sojuszniczej w sprawie prasy 
austriackiej z dnia 1 paździer­
nika 1945 roku. Rada Sojusz­
nicza poleca dyrektoriatowi po­
litycznemu ścisłe obserwowanie 
działalności „D ie  Neue Front”  
i natychmiastowe zawiadomie­
nie Komitetu Wykonawczego o 
wszystkich wyraźnych narusze­
niach uchwał Rady Sojuszni­
czej, dotyczących prasy tak, a- 
by można było bezzwłocznie 
zastosować ostre sankcje, u- 
względniając ostrzeżenia wy­
stosowane poprzednio do „D ie
Neue Front'*,

*



Nie chcemy isc z
—  m ów ią  Orzechowscy ch łop i

i walczą o umocnienie 
swej młodej spółdzielni
W LISTOPADZIE ubiegłe go roku było w województwie 

szczecińskim 487 spółdzielni produkcyjnych. W stycz 
niu br. w  Jemikowie powstała 500-lna spółdzielnia. Dziś już 
642 gromady gospodarzą po nowemu.

'7  ASTANÓWMY się: w cią 
gu kilku miesięcy na Zie­

mi Szczecińskiej narodziło się 
155 nowych spółdzielni pro­
dukcyjnych. W ciągu kilku  
miesięcy na mapie socjalistycz 
nej przebudowy naszej wsi 
wykwitło 155 zwycięstw. Ty  
siące chłopów przekonanych 
sukcesami zespołowej gospo­
darki weszło na szeroki gości­
niec spółdzielczości produkcyj

Czy można
przewidział
w  p lan ie

mieszkania
dla pracowników 
Kultury ?
N A WYSTAW IE „Szczecin 

wczoraj, dziś i  jutro” po­
kazano, z jakim rozmachem 
planuje się rozbudowę pla­
cówek kulturalnych w Szczeci 
nie i województwie: o tyle 
więcej imprez, tyle razy więk 
sza frekwencja — itp.

ALE kiedy —  po przeczyta 
niu w  „Kurierze“ ciekawego 
artykułu mgr. Al. Rotsteima, 
dyrektora DBOR, zapytałem 
autora, ile spośród wielu ty­
sięcy izb, których budowę pla­
nuje się najbliższym pięcio 
leciu — przeznaczono dla pra 
cowników kultury —  otrzy­
małem taką odpowiedź:

W ybudow ane m ieszkan ia  p rz y ­
dz ie la  się w e d łu g  usta lonego cen 
t ra ln ie  „k lu c z a “ . Poszczególne 
m in is te rs tw a  p iln u ją ,  b y  w  k lu ­
czu ty m  b y l i  uw zg lę d n ie n i ic h  
re so rto w i p ra co w n icy . M in is te r ­
s tw o  K u l tu r y  i  S z tu k i je d n a k  n ie  
zgłasza zapotrzebow ania .

W IADOMO jak dotkliwe są 
braki w  kadrach praco­

wników kultury Szczecina i  
mniejszych miast naszego 
województwa. Wielkim gło­
sem wołają nie od dziś o uzu 
pełnienie tych kadr Wydzia­
ły  Kultury Rad Narodowych, 
ORZZ, Samopomocy Chłop­
skiej. Brak instruktorów w  
Domach Kultury, w  świetli­
cach. Trzeba zwiększyć ze­
spół artystyczny Teatru, 
„Artosu“, Filharmonii.

A le  k ie d y  w  ub . ro k u  na  w a k u ­
ją ce  o d  w ie lu  m ie s ięcy stanow iska 
k ie ro w n ik a  O d dzia łu  K u l tu r y  w  
P yrzycach  z ja w ił  się w reszc ie  od ­
p o w ie d n i ka n d y d a t — odesłano go, 
bo  n ie  b y ło  m ieszkan ia . K ie d y  M i­
n is te rs tw o  K u l tu r y  p rzys ła ło  od ­
po w iedn iego kan d yd a ta  d la  ob jęc ia  
re fe ra tu  b ib lio te k  w  in n y m  m ieście 
p o w ia to w ym  — w ró c ił ja k  n ie ­
p yszn y  z tegoż pow odu.

B y ło  w  ub. ro k u  d w o je  a r ty ­
s tó w  w  naszym  tea trze , zam iłow a­
n y c h  w  p ra cy  św ie tlic o w e j. Chcie­
l i  pó jść do jak ie go ś  D o m u  K u l tu r y  
lu b  w ie js k ie j ś w ie tlic y , zap ew n ia li,

' że z a k ty w iz u ją  życ ie  k u ltu ra ln e  w  
c a łym  pow iec ie. C h c ie li ty lk o  
m ieszkan ia  — i  oczyw iśc ie  n ie  do­
s ta li.

M UZEUM Pomorza Zachód 
niego jest ważną placów­

ką naukową, jedyną tego ro­
dzaju w  Szczecinie, nie posia 
dającym humanistycznej wyż 
szej uczelni- Ale część pra­
cowników naukowych od sze 
regu miesięcy czeka na miesz 
kania, tymczasem mieszka w 
gmachu Muzeum....

T e a tr  w y w o jo w a ł na n a jb liższy  
sezon 10 n o w ych  a k to ró w . D la  d y  
re k c j i  radość — bo lu d z i bardzo 
b ra k  — ale i  now e zm artw ien ie : 
gdzie ic h  um ieścić? P ra k ty k a  w y  
kazała, że prze c ię tn ie  oczek iw an ie 
na p rzyd z ia ł m ieszkan ia d la  p ra ­
co w n ikó w  k u l tu r y  trw a  oko ło  pó l 
ro k u . A le  co ro b ić  przez te n  okres 
ryzykow ne go  zresztą oczekiw an ia?

Wielu takich i  innych 
zmartwień można' by unik­
nąć. gdyby ktoś pomyślał, że 
i  w tej dziedzinie rnożna £ 
trzeba przejść do gospodarki 
planowej. Jeżeli plan przewl 
duje określony wzrost działał 
ności placówek kulturalnych 
— musi równie przewidzieć, 
że potrzebni są ludzie, którzy 
ten plan wykonają. Ludzie ci 
muszą gdzieś mieszkać. 
Jeżeli planuje się budowę, 
odbudowę czy „odzysk“ okre 
ślonej liczby izb — trzeba 
uwzględnić w „kluczu“ odpo 
wiednią ich liczbę dla pra­
cowników kultury. Planować 
winny Wydziały Kultury Woj. 
Rad Narodowych, ponieważ 
posiadają najlepsze rozezna­
nie potrzeb w  tej dziedzinie.

R J.

radę na nowym, czym żyją i  
jakie mają troski nowe spół­
dzielnie? Odwiedźmy więc jed 
ną z nich i zapoznajmy się z 
jej życiem.
PIERW SI W  SIEWIE

W PRZYGRANICZNEJ
gminie Cedynia nie ma 

już ani jednej gromady indy­
widualnej.

— W ło sy m i na  d ło n i urosną, Jak 
pow stan ie  u  nas spó łdz ie ln ia , — 
m a w ia ł jeszcze w  g ru d n iu  ub . r . 
k u ła k  z Ł u k o w ic , S ie nk iew icz. 1S 
s tyczn ia  18 ch ło pó w  zorgan izow ało 
w  Ł u ko w ica ch  spó łdz ie ln ię . W  pa 
rę  dn i po tem  pow sta ła  spó łdz ie ln ia  
w  K o s trzyn ku . W  lu ty m  osta tn ia  
g rom ada cedyńska, O rzechowo, zer 
w a ła  : i  s ta rą gospodarką.

Spółdzielnia w  Orzechowie 
powstała, jak i  w  wielu in­
nych gromadach, w  trudzie i  
walce. Jeszcze w  żniwa ubieg 
łego roku 7 co odważ­
niejszych i mądrzejszych 
chłopów podpisało statut. I  po 
tern koniec. Reszta Orzechow­
skich gospodarzy nie dawała 
się w  żaden sposób przekonać.

Wreszcie partyjniacy wespół 
z członkami ZSL znaleźli spo 
sób. Pewnego dnia zorganizo­
wali wycieczkę do spółdzielni 
w Boleszkowicach. Gdy Orze­
chowscy chłopi ujrzeli dorobek 
spółdzielców, bogate chlewnie 
i  obory, nowoczesne maszyny 
i  dostatek rodzin spółdzielców 
— otworzyły im się oczy na 
własne zacofanie.

Na drugi dzień w  Orzecho­
wie powstała spółdzielnia. 
Chłopi nie chcieli już dłużej 
czekać. Do spółdzielni wstą­
piło 34 chłopów.

Rozpoczęły się gorące dni 
wiosennej akcji siewnej.

— Jak  zde cydo w a liśm y gospoda­
rz y ć  po now em u —  rz e k ł n a  p ie rw  
szym  zeb ran iu  p rze w odn iczący Ł a  
będź, — to  trze b a  m ocno w ziąć się 
za robotę .

S ie w y  spó łdz ie lcy  zako ńczy li 
p ie rw s i w  g m in ie . Z ie m n ia k i uko ń  
c z y li sadzić 7 m aja.

P ie rw szy  egzam in zespołow ej go 
sp o d a rk i zda li pom yśln ie .

PRZODOWAĆ 
NA KAŻDYM  ODCINKU

mówi przewodniczący, — 
to też myślimy o przyszłości. 
Wiemy, że wiele mamy do 
zrobienia.

Zarząd zdaje sobie sprawę 
ze słabości niedawno zorgani­
zowanej spółdzielni. Oto kule 
je organizacja pracy. Nie ma 
brygad, brak ogniw robo­
czych. Ile  to razy z tego po­
wodu praca się dezorganizo­
wała.

— Z  hodow lą  u  nas p ra w d z iw y  
k ło p o t, — m ów i p rzew odn iczący.— 
Z ie m i m am y n ie w ie le , na  same 
zboża i  z ie m n ia k i n ie  m a co l i ­
czyć. Bez ho d o w li spó łdz ie ln ia  jes t 
ja k  bez je d n e j n o g i.

Orzechów nie może jed­
nak założyć hodowli. Wpraw­
dzie znalazło by się trochę by­

dła u członków, niejeden za­
deklarował co miał, taki Bo- 
kota postanowił dać kotną ow 
cę, Mołolepszy maciorę — ale 
to wszystko mało. A bank po 
życzki nie chce dać. 4 razy był 
już przewodniczący w  banku 
i nic nie załatwił. W między­
czasie trafiały się dobre kro­
wy, było wiele okazji do zało­
żenia hodowli.

—  Nie wiemy już co robić 
— mówi Małolepszy. — Bez 
hodowli jesteśmy głupi. A z 
tyłu iść nie • chcemy.

POMOC
SPÓŁDZIELCOM

HP AK  JAK Bokota myślą 
wszyscy spółdzielcy z O- 

rzechowa. Zorganizowali spół­
dzielnię w  czasie, kiedy osiąg 
nięcia Boleszkowic, Kani. Na- 
stazina, Łęczycy czy Mystki 
znane są wszystkim chłopom.

— Z  ty lu  Iść n ie  chcem y, —  m ó 
w lą  spó łdz ie lcy  i  m a ją  ra c ję . Po 
co b łądz ić , k ie d y  ty le  spó łdz ie ln i 
pokazało ju ż  w szys tk im  chłopom  
w łaśc iw ą drogę do ro z k w itu .

I  dlatego trzeba, aby opie­
ka jaką otaczał Orzechowo Ko 
mitet Gminny Partii i Gmin­
na Rada Narodowa przed za­
łożeniem spółdzielni nie osłab 
ła teraz, kiedy chłopi Orze­
chowscy, młoda, borykająca 
się z trudnościami spółdziel­
nia, tej pomocy potrzebują je  
szcze bardziej.

Usprawnienie organizacji 
pracy i stworzenie hodowli, or 
ganizacyjne i  gospodarcze u- 
mocnienie spółdzielni —  oto 
najważniejsza troska spółdziel 
ców. Chcą oni, i  słusznie, rów 
nać na najlepsze spółdzielnie. 
Trzeba im  w tym pomóc, (b)

w  „Perle 
Bałtyku*8

STANISŁAW Kawecki, 
przodownik, odznaczony Krzu 
żem Zasługi, ładowacz huty 
im. „Dzierżyńskiego“ z Dąbro 
wy Górniczej znalazł na wcza 
sach w Międzyzdrojach nowe 
zajęcie: Henio chce grać na 
trąbce. Uczy go jak widać na 
zdjęciu.

— Na razie tylko ryby stra 
szy — takiego jest zdania 
przysłuchujący się (z prawej) 
ślusarz Jan Szabla, również 
członek orkiestry hutniczej ze 
Śląska.

— Ale na wczasach, komu 
to zaszkodzi, że Henio jeszcze 
fałszuje...?

24 SKIEROW ANIA dla pra- 
cowników fizycznych do Mię­
dzyzdrojów otrzymała huta 
im. Feliksa Dzierżyńskiego to. 
Dąbrowie Górniczej.

— Wyślemy połowę orkie­
stry na urlop — zadecydował 
(w wyniku starań dyrygenta 
Musialika) kierownik socjalny 
huty. —  Reszta pojedzie na­
stępnym razem.

I  w  taki sposób ślusarze, 
ładowacze i  inni robotnicy hu­
ty śląskiej gromadnie spędzili 
wczasy nad morzem. Trochę 
prób, wiele odpoczynku i  k il­
ka koncertów dla wczasowi­
czów — taki był ich „pro­
gram'

'  Przy okazji zapytujemy, kie 
dy Komisja Uzdrowiskowo-  
Wczasowa w Międzyzdrojach 
pomyśli o stałej orkiestrze, 
która będzie koncertowała w 
pięknie odnowionej muszli...?.

Ubezpieczenie turystów 
podczas imprez 
turystycznych

^ A R Z Ą D  Główny PTTK uzgod-
^  n ił z Państwowym Zakładem 

Ubezpieczeń sprawę ubezpieczę 
nia członków PTTK od wypadków 
w czasie imprez turystycznych. 
Ubezpieczenie obejmuje wypadki 
w zrozumieniu i granicach ustało 
nych przez PZU, które mogq wy­
darzyć się podczas uczestnicze­
nia w imprezach turystycznych, a 
również w czasie uprawiania tu ­
rystyki indywidualnej po zgłosze­
niu wycieczki do PTTK. Nieodzow 
nym warunkiem uczestniczenia w 
ubezpieczeniu jest przynależność

Gdzie się podziewa 
papier maszynowy?

JEŻELI masz maszynę do pisania, drogi czytelniku, to 
masz i  zmartwienie. Masz ,je na pewno, bo i my, dzien­
nikarze, też mamy poważne trudności z papierem maszy­

nowym. W  każdym sklepie z materiałami piśmiennymi pow 
tarza się przez cały dzień, niby płyta gramofonowa, nastę 

pujący dialog:

czość dla celów przemysło­
wych oraz przez sklepy pry­
watne na spekulację. Punkt 
ten należałoby omówić nieco 
szerzej.

— C zy p a p ie r do m aszyny Jest?
— N ie  ma.
— A  p rze b itka ?
— N ie  m a.
— A  ezy będzie?
— N ie  w iem .
— A  czy byw a?
— Rzadko.

A  tymczasem biura muszą 
prowadzać korespondencję, re 
dakcje czekają na1 artykuły 
przepisane na maszynie, żtd. 
Itd.

Postanowiliśmy zbadać spra 
wę dokładnie i  naświetlić Ją 
ze wszystkich stron. Rozpoczę 
liśmy od zwiedzenia kilkuna 
stu sklepów detalicznych. Kie­
rownicy ich oświadczyli że pa 
pieru otrzymują bardzo mało 
i natychmiast po ukazaniu się 
na ladzie sklepowej jest on wy 
kupywany przez indywidual­
nych nabywców. Zapotrzebo­
wanie na ten artykuł jest tak 
duże, że sprzedać by można 
było w  krótkim czasie przy­
dział kilkakrotnie większy. Co 
jest przyczyną tego stanu rze 
czy kierownicy sklepów nie 
wiedzą, ale bardzo chcieliby 
się dowiedzieć.

TV/f OŻEMY zaspokoić ich cle 
kawość. Brak papieru ma 

szynowego na rynku spowodo 
wało kilka przyczyn Pierwsza 
z nich to niewykonywanie pla 
nów asortymentowych przez 
producentów papieru, a więc 
przez Centralny Zarząd Prze­
mysłu Papierniczego, który 
wyrabia mało papieru pi­
śmiennego. a przekracza plany 
produkcji w asortymentach 
najłatwiejszych do wykonania. 
Poza tym fabryki papieru ma­
ją zbyt duże zapasy wyrobów 
gotowych na składach. Ten 
stan rzeczy zmniejsza, oczywi 
śęie. ilość papierów piśmien­
nych na rynku. Główną jednak 
przyczyną deficytu jest maso 
we wykupywanie papierów 
piśmiennych przez spółdziel-

Otóż różne spó łdz ie ln ie  należące 
do Z w ią zku  B ranżow ego P a p ie rn i 
e to  -  P o lig ra ficzn eg o S p ó łd z ie ln i 
P racy , m a ją c  m ożliw ość, sprzedaży 
w iększe j Ilośc i w y ro b ó w  p rze tw ó r 
s tw a pap iern iczego, ja k  b lo czk i, 
n o te s ik i itp .  — a n ie  m a jąc  na  to  
zaopa trzen ia  — w y k u p u ją  w  po­
szczególnych sklepach de ta licz ­
n y c h  od razu  ca ły  o trzym a n y  
przez n ie  p rzyd z ia ł. T ransa kc je  ta  
k le  są, rzecz jasna, niedozw olone, 
a le  spó łdz ie ln ie  m a ją  lic zn e  sposo 
b y  „z a ch ę ca n ia " k ie ro w n ik ó w  
sk lepów  do sprzedaw ania lm  
w szystk iego, czego zapragną. Pa­
p ie ry  p iśm ienne w yku p yw a n e  są 
ró w n ie ż  przez w ła śc ic ie li p ry w a t­
n ych  sklepów , k tó rz y  odsprzeda ją 
Je po tem  ze -na cznym  zyskiem .

17" ORZENIE tych nlcdozwo-
“ ■Ionych i szkodliwych ma­

chinacji sięgają bardzo głębo­
ko, bo aż do dyrekcji poszczę- 
gólnych centrali handlowych. 
Kilka takich spraw znajdzie 
swój epilog przed sądem. Na 
ławie oskarżonych znajdą się 
na przykład — Emil Janson, 
urzędnik dyrekcji MHD. craz 
trzej kierownicy, sklepów: Mie 
czyś ław Rajewski. Alfons Po 
kojski i Wacław Łukaszewicz 
którzy otrzymane przydziały 
sprzedawali spekulantom, o- 
trzymując dużą prowizję.

Wnioski nasuwają się same 
Papier piśmienny będzie na 
rynku w dostatecznej ilości tył 
ko wtedy, jeżeli:

Q  C e n tra ln y  Zarząd P rzem ysłu 
Papie rn iczego ze rw ie  z do tycb 

czasowa p o lity k a  fo rm aln eg o wy 
kon yw an ia  n lanów  w ed ług  w arto  
4ci, w  cenach n ie zm iennych, a bf 
dzle ściśle k o n tro lo w a ł w ykonan ie  
aso rtym entow e p la n ó w  przez po- 
«zczegóła« fabryki papleia.

(¡¡j M in is te rs tw o  H and lu  W ew ną trz  
nego i  C en tra le  H and low e zor 

ga n izu ją  sprzedaż de ta liczną de­
fic y to w y c h  ga tu nkó w  pa p ie ru  w  
ta k i  sposób, b y  un ie m o ż liw ić  
w sze lk iego ro d za ju  n iedozw olone 
m ach in ac je . P u la  pa p ie ru  rzucona 
na  ry n e k  d la  in d y w id u a ln y c h  ko n ­
sum e ntó w  m us i się dostać do ich  
rą k .

0  M in is te rs tw o  P rzem ysłu  D ro ­
bnego i  R zem iosła w y d a  zarzą­

dzenia re g u lu ją ce  zaopa trzen ie  i 
p ro d u k c ję  podległego sobie prze­
m y s łu  p rze tw ó rs tw a  pa p ie rn icze­
go i  (co na jw ażn ie jsze) d o p iln u je  
w yko n a n ia  ty c h  zarządzeń.

B. Ż.

—  JEST przekaz, nie za­
pomnieli o mnie—

Pracownica szpitala PCK w  
Zabrzu, Hildebranda Ziop, 
też jest zdania, że listonosz 
Franciszek Pelchen w Mię­
dzyzdrojach jest jednym „...z 
najbardziej kochanych ludzi 
wczasowiska“. Że należy do 
ludzi najbardziej popularnych 
w Międzyzdrojach — to nie­
wątpliwy fakt.

„MIEJSKIE górki“ w Mię­
dzyzdrojach znikają. Naresz­
cie — brygady brukarzy za­
brały się do ulic. Planowano 
naprawę nawierzchni już w 
kwietniu. Dopiero w  czerwcu 
znaleźli się brukarze z... Gry­
fic. Józef i  Edmund Sadowski 
zapewniają jednak, ie do po- 
łowy czerwca główne ulice 
Międzyzdrojów będą czyste i 
wybrukowane, jak ulica Sło­
wackiego, na której obiektyw 
,¡Kuriera" uchwycił dwóch
braci brukarzy oraz Witolda 
Cybulskiego i  Stefana Koło­
dziejczyka przy pracy.

Dobrze, że MRN w Między­
zdrojach dba o stan ulic. Nie­
dobrze, że nie potrafi — wciąż 
jeszcze — realizować swych 
planów — w terminie przed 
rozpoczęciem sezonu wczaso­
wego.

(Fot. St. Cieślak).

Ą
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J E D N Ą  z  tw ie rd z  sło­
w ia ń sk ich , k tó re  ode­

g ra ły  w ażną ro lę  w  w alce 
Z za lew em  ge rm ańsk im , są 
Fełczyce, obecn ie n ie w ie l­
k ie  m iasteczko w  pow . m y  
ś lib o rsk im .

S tara  osada ryba cka , po­
łożona pa rdzo ob ron n ie  ną 
prze sm yku  m ię dzy  je z io ra ­
m i (z k tó ry c h  po łud n io w e . 
W ie lk ie  P o łcko , m a ponad 
8 k m . długości) ro z w ija ła  
się szybko. P rzez Pe łczy­
ce, d ą ż y li k u p c y  k u  B a ł­
ty k o w i.

Już  przed r .  1250 Pe łczy 
ce po s iad a ły  p rz y w ile je  
m ie js k ie . K o lo  r .  1280 ob ­
szary  te  o p an ow a li B ra n - 
d e nb urczycy , b y  w  r .  1315 
sprzedać je  ks ię c iu  po m or 
sk iem u . W  X V  w . osada 
w c ie lon a  zosta ła do N ow e j 
M a rc h ii i  w ów czas zbudo­
w ano s iln y  zam ek ob ron ­
n y . Z  Pe łczyc B ra n d e n b u r 
czycy  d o k o n y w a li w yp a ­
dó w  k u  pó łno cy  u s iłu ją c  
prze rw a ć  łączność po m ię­
dzy Pom orzem  Z ach od n im  
i  P o lską , naw iązać bezpo­
ś red n i k o n ta k t te re n o w y  z 
K rzyża ka m i i  zdobyć do­
stęp do B a łty k u .

Przez os ta tn ie  k ilk a s e t 
ła t  Pe łczyce z a m ie n iły  się 
w  c ichą osadę ro ln ic zą . O- 
s ta tn ia  w o jn a  w y rzą d z iła  
tu ta j n ie w ie lk ie  szkody. 
W iększość lud no śc i z a jm u ­
je  się ro ln ic tw e m . Zespół 
ry b a c k i gospodaru je  na 
roz le g łych  Jeziorach, a oko 
lic zn e  m a ją tk i,  daw na 
w łasność ju n k ró w , tw o rzą  
obecn ie  w zorow o zagospo­
darow ane PG R -y.

U rocze po łożenie m ias­
te czka  spraw ia , iż  w  o k re ­
s ie  le tn im  chę tn ie  p rz y b y ­
w a ją  tu ta j  wczasow icze.

3,5 tys. zarobku -  30.000 kosztów u trzymania

Za samolot odrzutowy
odejmuje Tito wygłodzonym

Jugosłowianom od ust

300 wagonów zboża
JEDYNĄ rzeczą, jaką zbudowaliśmy w czasie titow- 

skiej pięciolatki, jest fabryka gumowych palek dla po 
łicji, na wzór amerykańskich...”
T A K I ponury dowcip krą- większa zaś jest ilość półbez-

ży ostatnio w  Belgradzie, o- robotnych, 
brązując zarówno zastój gospoj„r_7V rha ra k ip r v s + v p 7 Jak w y ka zu ją  zestaw ien ia  cen 1aarczy , ta k  c n a ra k te ry s ty c z - plac w latach 1939—1953, ceny a r ty  
n y  d la  t lto w s k ie j J u g o s ła w ii, k u fó w  p rze m ys ło w ych  w z ro s ły  w  
ja k  i  n ie m n ie j d la  n ie j Cha- Ju g os ła w ii 60—70 razy , ceny a r ty -  
ra k te ry s ty c z n y  p o lic y jn y  te r -  ku lów ro l1iczy.ch — i 0-5®. . razy: 
ro r .

....... .. .......... .........  40—50
podczas gdy place ro b o tn ik ó w  
p ra co w n ikó w  w zro s ły  w  ty c h  la ­
ta ch  zaledw ie  4—5 -k ro tn ie . Fun -

Coraz bardziej cynicznie pro dusz p lac m a le je  zresztą stale, 
wadzona przez Tito polityka S S i? o "yiz” ™“eV M S 'nń!i°'aJŚS 
wyprzedawania kraju amery­
kańskim monopolom, tworze­
nia w  Jugosławii baz wojen 
nych, militaryzacji całego ży­
cia gospodarczego i odbudowy 
kapitalizmu w  mieście i  na 
wsi przynosi tragiczne owoce.

3,5 TYS. ZAROBKÓW —
30 TYS.
KOSZTÓW UTRZYM ANIA

Hf KA ŻD YM  dniem poglę-
^  bia się nędza mas pracu­

jących i  rośnie bezrobocie. W  
chwili obecnej 550 tysięcy 0 - 
sób (w tym 300.000 robotni­
ków fabrycznych) jest całko­
wicie bez pracy, dwukrotnie

„W  WALCE 0 POKOJ 
I P R Z Y JA Ź Ń “

W y n ik i e lim in a c ji w o jew ódzk ich  
przed F es tiw a lem  w  Bukareszcie 

i I I I  Kongresem  Zw . Za w . w  W  arsza w ie

DO WOJEW ÓDZKICH eliminacji zespołów świetlico­
wych — związków zawodowych, szkolnych, gminnych i

gromadzkich __zorganizowanych w związku z tegorocznym
festiwalem ińłodzieży w Bukareszcie i  I I I  Kongresem Zw. 
Zaw. w  Warszawie pod pięknym hasłem: ,,W  walce o po 
kój l przyjaźń” stanęło ogółem 35 zespołów z całego woje­
wództwa.

O C E N IA JĄ C  og ó ln ie  w y n ik i e l i  W Y D A R Z E N IE M  a rtys tyczn ym , 
in ln a c j i  trzeb a  z radością p o d k re  "  w ym a ga jącym  specjalnego 
ś lić  sukcesy n ie k tó ry c h  zespołów  om ó w ie n ia , b y ł w ys tęp  w ie lk ie g o  
p o w ia to w ych  i  w ie js k ic h . T a k i zespołu P ie śn i i  Tańca Z B M , k to  
r.p. zespól L ice u m  Pedagogiczne- r y  o p raco w a ł „S u itę  K ra ko w ską “ , 
go w  M y ś lib o rz u  da ł zna kom ic ie  M im o  n ie k tó ry c h  zastrzeżeń (po- 
op racow ane i  z w e rw ą  w yko n a n e  m ieszan ie m o ty w ó w  re g io n a l- 
w id o w is k o  lud ow e  p t. „Z w ie sn a  n ych , zbędne e le m e n ty  gro tesk i) 
id z ie " ;  zespoły ś w ie tlic y  g m in n e j całość w ys tęp u  sp ra w ia ła  doskona 
w  Jas ie n icy  i  W ie jsk ie go  D om u le  w ra żen ie , ch ó r i  o rk ie s tra  po- 
K u l tu r y  w  S taw ie  m ia ły  pow ażne c z y n iły  og rom ne postępy, osiąga- 
os iągn ięc ia zaró w n o w  ta ńcu , jak : ją c  pe łn ię  b rzm ie n ia  i  h a rm o n ii, 
w  śpiew ie . Jed n a k  o g ó ln y  poz iom  zespół ta neczny je s t znakom ic ie  
zespołów  spoza Szczecina b y l ztańczony. M a m y  w ię c  w  Szcze- 
znaczn ie  n iższy  od  szczecińskich, c in ie  w  p e łn ym  tego słow a zna- 

Jest to  jeszcze jed en  sygn a ł czen iu  ro b o tn ic z y  zespół rep rezen 
a la rm o w y , b y  na s i fa c h o w i in -  ta c y jn y , k tó re g o  n ie  po w stydz i- 
s tru k to rz y  n ie  spo czyw a li na  m y  się na  pew no na żadnych e li 
w yg o d n ych  lau ra ch  w  Szczeci- m in a c ja ch  cen tra ln ych , 
n ie , lecz z a b ra li się energ iczn ie  W ie lk ie  postępy cz y n i rów n ie ż 
do p ra cy  w  in n y c h  m iastach 1 „H e jn a ł“ - k o le ja rz y , w  k tó re go  
m iasteczkach , a przede w szyst- w y k o n a n iu  us łysze liśm y p rze p ięk  
k im  w siach Pom orza Zachodn ie  n y  „P o e m a t o U k ra in ie “  A le ksan  
go. d ro w a . C h ó r te n  d ysp on u je  w y ją t

ko w o  p ię k n y m i g łosam i (św ie tny  
so lis ta ), a pod w y tra w n y m  k ie ­
ro w n ic tw e m  d y ry g e n ta  H ry n k ie ­
w icza  m a przed sobą ogrom ne 
m oż liw o śc i ro zw o ju .

N iespodz ianką b y ł rów n ie ż  
„ K ra k o w ia k “  w  w yk o n a n iu  
przed p a ru  za le dw ie  m ie s iąca m i 
założonego zespołu tanecznego 
Z Z K .

JU R Y  u s ta li ło  następu jące w y ­
n ik ł  e lim in a c ji:

W  g ru p ie  zesp o łó w  ta ne cznych 
dw a  rów no rzęd ne I  m ie jsca  p rz y . 
znano zespołow i K lu b u  R o b o tn i­
czego Z B M  (za „S u itę  K ra k o w ­
ską“ ) i  E n e rg e tykó w  (za ca ło ­
k s z ta łt p ra cy , p rz y  czym  ju r y  w y  
tkn ę ło  je d n a k  w  u k ła d z ie  tańca 
„D ż ig itu “  pew ne zbędne e lem en­
t y  e k w ilib ry s ty k i) .  D w a  ró w n o ­
rzędne I I  m ie jsca  z d o b y ły  zespo­
ł y  Z Z K  (Szczecin i  SP Choszcz­
no).

I I I  m ie jsce  przyznano zespoło­
w i L ic . Pedagog, z  M yś lib o rza .

IV  z k o le i, a  I  w  g ru p ie  zespo­
łó w  w ie js k ic h , p rzyzn an o zespo­
ło w i z Jasien icy .

W  g ru p ie  ch ó ró w  m ęsk ich  I  
m ie jsce  zd o b y ł „H e jn a ł“  (Z Z K ). 
W g ru p ie  ch ó ró w  m ieszanych I  
m ie jsce  przyznano zespołow i 
„E c h o “  (Z Z K  Szczecin) — za „W el 
sele L u b e ls k ie " , I I  — Z B M  za 
„Ś lu b o w a n ie  M ło d y c h " i  „P ie śń  
G ó ra lską“ . I I I  m ie jsce  u zyska ł ze 
spó ł L ice u m  Pedag. z M yś lib o rza .

W  g ru p ie  zespołów  w ie js k ic h  I  
m ie jsce  przyznano Jas ien icy , I I  
zespołow i D om u K u l tu r y  w  Sta­
w ie .

S Y G N A Ł  X
mąWITTAMI

Zdrowy pieniądz 
— zdrowy towar

9CZERWCA br. o godz. 16.30 
kupiłem w kiosku nr. 47 — 

pl. Żołnierza paczkę papiero­
sów „MDM".

Kładąc papie­
rosa do ust po­
czułem dziwny 
zapach. Po 0 - 
ględzlnach 0 - 
kazało się, że 
papierosy spla 
śniały.

Wróciłem do 
kiosku, aby mi 

paczkę wymieniono. Nie zgo­
dzono się na to — kazano mi 
iść do „Ruchu". W „Ruchu" 
odesłali mnie z powrotem do 
kiosku.

W  kiosku nie przyjęli pa­
pierosów.

Płaciłem zdrowymi pieniędz­
m i i żądam zdrowych papie­
rosów.

TOMASZ SZAJKOWSICI

W*
p '■> D o m -ra lska . — M is k i k io  

ze j  n is k ie  m a ją  b yć  za
7 d n i. (1132)

M ieszkańcy D ąb ia, u l.  Szybow ­
cowa. — Po sp raw dzen iu  usta lo ­
no , że op isane fa k ty  po leg a ją  na 
p ra w d zie . N a W S sporządzono za

ującego 12—14 godzin na  dobę 
(ośm iogodz inny dzień p ra cy  daw 
no  Już przesta ł w  t ito w s k ie j Ju ­
g o s ław ii obow iązyw ać), w ynos i 
3.500—4.500 d yn a ró w  m iesięczn le?
gdy m in im u m  życ iow e 4-osobowej 
ro d z in y  ob licza  się skąpo na 
30.000 dynarów .

Gdy dodamy do tego, że pro 
dukcja rolnicza jest dziś dwu 
krotnie niższa niż przed woj 
ną i w  dalszym ciągu maleje, 
że cena najtańszej pary bu­
tów kilkakrotnie przewyższa 
miesięczny zarobek robotnika, 
że ruina gospodarcza objęła 
nie tylko mlias-ta, lecz rów­
nież i  wieś —  nie trudno bę­
dzie sobie wyobrazić, w  ja­
kiej nędzy żyje dziś naród ju 
gosłowiański.

R ezu lta tem  szerzącego się glo 
du , w yc ieńczen ia , ka to rżn iczych  
w a ru n k ó w  p ra cy , c iężk ich  w a ­
ru n k ó w  m ie szkan iow ych  i  b ra ku  
pom ocy le k a rs k ie j, je s t ka tas tro  
fa ln y  stan zd ro w o tn y  ludnośc i 
Jug os ła w ii. Ja k  poda je  prasa t l  
to w ska  na  816.000 zbadanych o- 
sób — u  211.000 s tw ierdzono g ru ­
ź licę . Co ro k  u m ie ra  na  g ru ź li­
cę oko ło  100.000 osób. Na w s i sze 
rz y  się Jaglica. W  os ta tn ich  cza­
sach znacznie w zros ła  śm ie r te l­
ność, szczególnie w śró d  dzieci. 
W  w ie lu  okręgach Ju g os ła w ii u- 
m le ra  50 p ro c. no w orod ków .

ODRZUTOWCE T IT Y  
KRADNĄ CHLEB 
LUDNOŚCI

y o  PROC. BUDŻETU Jugo 
 ̂ ^  sławii pochłonęły w  r. 

1952 wydatki wojenne. Na o- 
chronę zdrowia przeznaczono 
zaledwie 0,4 proc. budżetu. Ze 
stawienie tych cyfr nie wyma 
ga komentarza.

W marcu przybyła na lotni 
śko Betajica pod Belgradem 
pierwsza partia samolotów od 
rzutowych, przeznaczonych 
dla dozbrojenia arm ii jugoslo 
wtańskiej, objętej planami im 
perialistycznej agresji. W tym 
samym czasie titowcy podwyż 
szyli cene chleha i mąki. Za 
kalżdy odrzutowiec Jugosła­
wia musi zapłacić 300 wago­
nów zboża, którego brak tak 
dotkliwie daje się odczuć lud 
ności. Zestawienie tych fak­
tów również nie wymaga ko 
mentarza.

Na wzmagający się z każ­
dym dniem opór jugosłowiań 
skich mas pracujących titow 
ski reżym odpowiada palką 
policyjną I  obozami koncen­
tracyjnymi, których metody 
niewiele różnią się od hitle­
rowskich Buchenwaldów i  O- 
święcimiów.

Pomimo terroru, robotni- 
r sabotują zarządzenia

T e ch n iku m  G ospodniego w  Szcze­
c in ie . W  g ru p ie  ch ó ró w  kam e ra l­
n ych  I  m ie jsce  za ją ł zespół 
Społ. -  K u lt .  T ow . Ż yd ó w  w  P o l­
sce, I I  — L ice u m  Pedagog. Szcze 
cln.

W  g ru p ie  o rk ie s t r  dę tych  I  
m ie jsce  za ję ła  o rk ie s tra  K o le ja ­
rzy , I I —Z arządu P o rtu , poza ty m  
I  zespół m an d o lin ls tó w  (F inansów  
cy) za ją ł m ie jsce  I I  ró w n e  d ru ­
g iem u w  p u n k ta c ji.

W  re c y ta c ji I  m ie jsce  za ję ła  
B łaże jew ska (Z B M ), I I  S ie ro ta 
(Z B M ), I I I  — D om  K u l tu r y  w
stawie ca «¡OTjS®»a< 4. *

władz, udaremniają wyko­
nywanie planów produkcji 
wojennej i dostaw strate­
gicznych surowców, niszczą 
urządzenia, wysadzają w po 
wlietrze obiekty wojskowe, 
organizują strajki. Walka 
mas jugosłowiańskich prze 
ciw znienawidzonemu reży­
mowi wojennych przygoto­
wań i nędzy zaostrza się.

Tomira Konortoff

Nowe
wydawnictwa

FEN IG S EN  R Y S Z A R D : C z łow iek 
zw yc ięża śm ie rć . W -w a 1953, W P, 
s. 58, z i lu s tr .  (B ib lio teczka  d la  każ 
dego) z ł 1,50.

R ew e la cy jne  osiągn ięcia m edy­
c y n y  ra d z ie ck ie j, op a rte  na na u ­
ce w ie lk ie g o  f iz jo lo g a  Paw łow a, 
sa tem a tem  te j c ieka w e j książecz 
k i,  na p isane j w  to n ie  ż y w ych  i 
b a rw n y c h  opow iadań. A u to r  b ro ­
szu ry , b y l je d n y m  z  uczestn ików  
w y c ie c z k i le k a rz y  p o ls k ic h  d~ 
ZSRR, gdzie zapoznał się m iędz 
In n y m i z zagadn ien iam i operac 
ożyw ia n ia  serca, przeszczepiani 
tk a n k i z m artw eg o  na  ż y w y  o ra  
n lzm  o raz In n y c h  now oczesnych 
m eto d radz ieck iego leczn ic tw a .

SU R O W IC Z W A C Ł A W : Ja k  za­
pobiegać urazom  w  sporcie . W -w a  
1953, P Z W L, s. 64, rys . 10. (W iedza 
i  Z d row ie ), z l 1,80.

P opu la rne  om ó w ie n ie  p rzyczyn  
pow staw an ia  u ra zó w  1 uszkodzeń 
c ie le snych w  spo rc ie  oraz zasad ra 
c jo n a ln e j, sku teczne j w a lk i z u ra  
zow ością w  spo rc ie (uśw iadom ie­
n ie  zaw o dn ików , w łaśc iw a  o rg a n l. 
zac ja  ćw iczeń i  n a le ż y ty  stan urzą 
dzeń spo rtow ych , s ta ła kon su lta c je  
leka rska , zabezpieczenie zaw o dn i­
k ó w  przed sz k o d liw y m i w p ły w a ­
m i czyn n ikó w  a tm o s fe ryczn ych  
ltd .)  — Z estaw ien ia  tabe la rne .

S IE R E C K I S Ł A W O M IR : A d m i­
ra ł A rc iszew sk i, W -w a  1953, M O N  
s. 62. z i lu s tr . ,  z ł  1,75.

P as jonu jąca h is to r ia  ż y d a  K rz y  
szto fa A rciszew sk iego (1592—1656), 
znakom itego do w ódcy żeg larza 1 
In żyn ie ra  w o jsko w e go — arian ina . 
D oznana b ieda, up oko rzen ia  w  
czasie s łużb y  u  m agna tów  oraz 
prześladow anie ze s tro n y  re a k c y j­
nego k le ru , w y g n a ły  z  o jczyzn y  
pa tr io tę , kocha jącego t szczerze 
sw ó j k ra j.

Z W YM IAN Y  
DOŚWIADCZEN 
W SZTABIE ATLA NTYCKIM

—  CAŁĄ kampanię prze­
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu naznaczyliśmy krzyżyka­
mi.

MARIAN SHOLUCHOWSKI
•wielki po lski f iz yk

W NAUCE F IZY K I dokonuje się na przełamie XIX! 
i X X  wieku poważny przełom. Nauka ta wyzwala 
się z więzów Idealizmu, aby oprzeć się mocno o 

twarde i nealne podstawy materializmu. Wśród plejady wie­
lu uczonych różnych narodowości, także Polacy w tej prze­
łomowej chwili wnoszą do fizyki wielkie i decydujące od­
krycia. Dowodem tego' — takie nazwiska, jak Curie-Skło- 
dowska i Smoluchewski.

Urodzony w Wiedniu. Marian Smoluchowski (1872— 
1917) pobiera tam nauki (gimnazjum i uniwersytet), uzy­
skując w roku 1895 doktorat filozofii. Po odbyciu kilku 
większych podróży naukowych, podczas których miał moż­
ność zetknąć się z najwybitniejszymi ówczesnymi fizykami 
Europy, miody uczony zostaje profesorem fizyki na uni­
wersytecie lwowskim.

Niebawem ogłasza tu swą słynną teorię ruchów Brow 
na i wydaje drukiem cały szereg różnych prac i rozpraw 
w czterech Językach, którymi biegle władał. W  swym 
krótkim życiu napisał Smoluchowski przeszło 100 prac 
naukowych.

W  roku 1913 zostaje profesorem, a w r. 1917 
rektorem Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. Tu w 
czasie wojny światowej dosięga go śmierć podczas epide­
mii dezynterii I tak przerywa się żywot i niezwykła karie­
ra naukowa tego utalentowanego uczonego.

S PRÓBUJEMY w kilku słowach podkreślić znaczeni* 
dwu wybitnych prac Smoluchowskiego, które jego 

imię. jako wielkiego polskiego fizyka, rozsławiły na całym 
świecle. Jego działalność naukowa przypada na okres, w 
którym, jak to wspomnieliśmy, w nauce rozgrywała się 
ostra walka między światopoglądem idealistycznym a ma­
teriał Istycznym.

Dziś, w okresie już utrwalonego 1 uznanego znaczenia 
materializmu dialektycznego, w epoce energii atomowej, 
trudno uwierzyć, że 50 lat temu, atomistyka, ta „najpo­
tężniejsza teoria, jaką dotychczas nauka wydala" (słowa 
Smoluchowskiego) była przez pewne koła wybitnych fizy­
ków - idealistów zawzięcie zwalczana. Atomistyce brakło 
niezbędnych dowodów doświadczalnych.

Dostarczył ich właśnie Smoluchowski. Niemal od wie­
ku czekało wyjaśnienia niezrozumiałe wówczas zjawisko 
ruchów Brcwna. Gdy do wody domieszamy nieco barwnika, 
zwanego „gumigutą” , powstaje zawiesina jej cząstek w 
wodzie, dających się obserwować przez mikroskop. Duże 
1 ciężkie cząstki gumlguty wykonują w wodzie szybkie 
zygzakowate ruchy.

Jak to dziś wiemy, cząsteczki wody wykonują szybkie 
1 bezładne ruchy cieplne we wszystkich kierunkach prze­
strzeni. Jednakże jest rzeczą niemożliwą ruchy te dostrzec 
nawet najmocniejszym mikroskopem, gdyż cząsteczki, w 
tym wypadku grupa 3 atomów, są za drobne. Natomiast 
cząsteczki wody mogą przez potrącanie wprawiać w ruch 
znacznie większe cząstki zawiesiny, które dają się obser­
wować.

Smoluchowski wykazał, że znane od przeszło stu lat 
ruchy Browna są dowodem ruchów cząsteczek wody, a tym 
samym świadczą o Jej atomistycznej budowle. Teoria ru­
chów Browna, opracowana przez Smoluchowskiego, Jest 
„szczególnie piękna i poglądowa“ , jak się o niej wyraził 
Albert Einstein który też opracował teorię tych ruchów, 
lecz z czysto matematycznego punktu widzenia.

Niebawem fizyk francuski Perrin obserwacją 1 do­
świadczeniem potwierdził wyniki teorii Smoluchowskiego. 
Nauka atomistyki zyskała potężny atut.
] “' )  RUGI wielki temat, odkryty 1 opracowany przez Smo- 
■L /  luchowskiego. to teoria „fluktuacji" cząsteczek mate­

rii. Weźmy np. gaz, którego cząsteczki też wykonują 
wspomniane bezładne ruchy cieplne. Gaz można sobie 
wyobrazić, jako rój komarów, unoszących się w próżni, i 
wykonujących ozybkle, różnoklerunkowe ruchy w prze­
strzeni z olbrzymimi szybkościami. Dla przykładu można 
podać, że cząsteczki powietrza mają szybkość średnią około 
450. wodoru — 1840 metrów na sekundę w temperaturze 
zero stopni.

Powietrze, które wypełnia np. nasz pokój mieszkalny, 
Jest mieszaniną azotu (79 proc.) 1 tlenu (21 proc.). Przez 
szybki ruoh cząsteczek obu tych gazów może dojść do ta­
kiego stanu, że powietrze w jakimś miejscu naszego poko­
ju, zazwyczaj doskonale wymieszane, „odmlesza" się, czyli 
owe liczby procentowe ulegną zmianie. To znaczy tlen 
mógłby zebrać się tu, azot — gdzieindziej. Smoluchowski 
wykazał, że takie zmiany w gazie rzeczywiście mogą za­
chodzić, ale tylko w obrębie niezmiernie drobnych ilości 
gazu, liczonych na milionowe części jednego miligrama.

Powiecie na to może: Czysta teoria! Przypomnicie 
zapewne średniowieczne rozważania scholastyków nad ta­
kim ważnym problemem, jak: ile diabłów zmieści się w 
główce od szpilki? Któż potrafi zbadać, czy np. w bilio­
nowej części milimetra sześciennego gaz ulega Jakimś wa­
haniom czyli fluktuacjom?

Smoluchowski powiada na to: Popatrzcie na niebo! 
Widzicie jego błękit? Ten błękit Jest dowodem fluktuacji 
gęstości powietrza atmosferycznego. Oto świa»tlo białe 
słońca nie przechodzi, jakby się zdawało, przez Jednolity 
ośrodek. Powietrze skutkiem mikroskopijnych fluktuacji 
jest jakby zmącone. Dlatego niebieska część promienia 
światła zostaje ugięła w kierunku bocznym, a to stwarza 
znany każdemu niebieski kolor „nieba"!

JEŻELI ktoś nie wierzy teorii i obliczeniom, opartym 
na materialistycznej teorii kinetycznej gazów i na prawach 
optyki, to pokażemy mu w laboratorium kawałek niebie 
skiego nieba w zakopconej rurze.

I — pokazał. Wewnątrz rury, poczernionej (wewnątrz 
sadzą, aby uzyskać tło nocy międzyplanetarnej, na którym 

widzimy błękit nieba, przez powietrze oczyszczone z ku 
rzu, fizyk przepuszcza wiązkę białego światła, Widz, patrzą­
cy przez boczne okienko, widzi w rurze błękit, jak na 
niebie.

Była to jsfatnla praca doświadczalna wielkiego fizyka. 
„Nikt nie zastąpi tego subtelnego umysłu“ , pisał po 

Jego zgonie słynny fizyk niemiecki Sommerfeld. Także 
Einstein złożył pamięci Smoluchowskiego najwyższy hołd 
w słowach pełnych gorącego uznania dla geniuszu swego 
wielkiego kolegi.

Dzięki odkryciom 1 pracom Smoluchowskiego, została 
na zawsze utrwalona teoria atomistycznej budowy materii 
będącą Jedną z podstaw materialistycznego poglądu na 
świat.

Smoluchowski zmarł w kwiecie męskiego wieku. Był 
uczonym 1 sportowcem, alpinistą i narciarzem. Otaczał się 
młodzieżą, lubił muzykę i był świetnym popularyzatorem 
oraz wykładowcą o niezrównanym stylu. Jasności 1 logice 

, rozumowania.- Eugtącby Białoborgkl

I
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Czerwiec

Nawet Czajkowskiego

"M” AW ET Czajkowskiego 
walc może obrzydnąć, 

jeśli się go słucha kilka razy 
dziennie, czy się chce czy nie. 
Taka właśnie wyrafinowana 

tortura muzy­
czna stosowa­
na jest wobec 
mieszkańców 
al. Wojska Pol 
skiego na od­
cinku między 

pl. Przyjaźni 
a Jagiellońską. Przez usta­
wione tam megafony nadaje 
się muzykę z kilkunastu 
płyt. Dobór tych płyt, 
owszem, staranny, melodie 
ładne itd. Ale słuchanie tego 
samego repertuaru od co naj­
mniej trzech tygodni działa 
już mocno na nerwy.

W interesie równowagi 
psychicznej słuchaczy, w imię 
popularyzacji dobrej muzyki, 
prosimy o jak najczęstszą 
zmianę repertuaru megafono­
wego.

Dylemat

D  ANU W. B., a po trosze i 
x  nam, spać nie daje nastę 

pujący problem:
Według biletu kolejowego 

ze Szczecina do Międzyzdro­
jów odległość wynosi 101 

i, a na bile- 
cie z Między- 
zdrojów do 
Szczecina figa 

| ruje 104 km, 
'*j¿ .Iz - a w  urzędo- 

wym rozkła­
dzie jazdy od­

ległość tę określono na 86 km.

Możliwe, że linia kolejowa 
ma, licząc od Szczecina, 
dużo skrętów w prawo tak, 
że pociąg jadąc prawym to­
rem nieco skraca drogę. Na­
tomiast jadąc od morza po 
zewnętrznej stronie zakrętów, 
pociąg nadkłada drogi. I  stąd 
różnica 3 km. Co do odległości 
w rozkładzie jazdy, to pewnie 
chodzi o odległość w linii 
prostej, „powietrznej".

Jeżeli jest inne wytłumaczę 
nie tego tajemniczego zjawt- 
ska, to tylko w DOKP.

O, Lilawati, pomóż!

'’J  INNĄ zagadką rachunko-
‘ wą spotkała się pani Bro 

nisława Z.
Na (rumieńcach kupowała 

kaszę jęczmienną po 3.50 zł 
za kilo, na al. 
Piastów po 
4.30 zł, na ro­
gu Boh. Getta 
i  kr. Jadwigi 
po 4.60 zł.

Zagadnie­
nie, godne 
słynnej Lila- 
wati, matema- 
tyczki hindu­

skiej sprzed kilkunastu wie- 
* ków. Może chodzi o różnice w 

średnicy poszczególnych ziare 
nek kaszy, a może cena wzra 
sta im bliżej do środka mia­
sta? Ile  w takim razie kosztu 
je kasza na pl. Grunwaldz­
kim ?

Ponieważ w księgach Lila- 
wati nie znajdujemy wska­
zówek, może Wydział Handlu 
MRN rozioiąże ten gordyjski 
węzeł matematyczny?

Reflektor odoowiada
Pan W. G. 2 Jagiellońskiej. 

Nie możemy zrozumieć, dla­
czego nagle teraz zachciało się 
Panu wełnianych spodenek 
kąpielowych i m.a Pan dziwne 
pretensje, że ich w Szczecinie 
nie można dostać. Całą zimę 
się Pan bez nich obywał i  by 
ło dobrze. Jeżeli nie ma, to 
znaczy, że teraz nie jest 
sezon. Chyba nasi konfekcjo- 
niści lepiej się na tym znają 
niż Pan!

Młodzież Liceum  Pedagogicznego

pierwsza odpowiedziała
na apel kolegów z Mińska Mai.
Niektóre szkoły 
jeszcze nie zdecydowały 
ile zbiorą makulatury.

PROGNOZA POGODY
N A  OG O L dość pogodn ie. Tem p. 

od  8 do 24 s t. C. W ia try  z k le ru n  
k ó w  zm ie nn ych  od  3 do  5 m  na 
Łęk.

Drukarstwo 
to ładny zawis!
JE Ż E L I in te resu je sz się pracą 

d ru k a rn i, chc ia łbyś  w  p rz y ­
szłości zostać zeccrem , a może ła ­
m ać „K u r ie r a “  — możesz zapisać 
sie do Zasadn iczej Szko ły  1’ o lig ra  
fic z n e j w  N ow e j n u dz ie . Tam  po 
d w u le tn ie j nauce zdobędziesz za­
w ód  po lig ra fa .

Do szko ły  p rz y jm o w a n i są 
ch ło pcy  i  dziew częta od 15 do 17 
lo k u  życ ia po uko ńcze n iu  7 k las  
szko ły  podstaw ow e j. P rzy  szkole 
je s t in te rn a t, m łodz ież m oże ub ie­
gać się o s typ en d ium . W sze lk ich  
in fo rm a c ji ud z ie la ją  Szczecińskie 
Z a k ła d y  G ra ficzn e  — u l. Iłrz y s z to  
fa  7. (ab)

'T ' AK JAK spodziewaliśmy się—młodzież szczecińska nie 
-*• zawiodła. Gdy tylko dowie działa się o apelu kolegów ze 

szkoły w Mińsku Mazowieckim, którzy zainicjowali ty­
dzień zbiórki makulatury na nowe zeszyty i książki — po 
sypały się zobowiązania.

i Pierwsi w  Szczecinie podjęli 
apel uczniowie Liceum Peda­
gogicznego — zobowiązując się 
zebrać 1500 kg. makulatury tj 
3 kg. każdy uczeń. Uczennice 
Liceum dla Wychowawczyń 
Przedszkoli i młodzież szkoły 
nr 30 też dostarczą po 3 kg. 
makulatury. Każdy uczeń i 
uczennice szkoły TPD nr 1, 
szkoły Ćwiczeń i  szkoły nr 11 
zbiorą po 2 kg. makulatury.

Piękny apel młodzieży z 
Mińska dotarł do szkól całe­
go województwa. Ogólno­
kształcąca Szkoła TPD w 
Świnoujściu zameldowała 
Centrali Odpadków Użytko­
wych, że młodzież tamtejsza 
zobowiązała się zebrać po 7 
kg. makulatury tj. Z kg. wię 
cej niż młodzież Mińska.

P łyn ą  m e ld ą n k i, w szkołach 
m łodz ież w spó ln ie  z na uczyc ie l­
s tw em  rad z i ja k b y  zebrać ja k  na j 
w ię c e j m a k u la tu ry . A le  czy we 
w szys tk ich  szkołach? Z m e ld u n ­
k ó w  w y n ik a , że n ie , a tyd z ie ń  
z b ió rk i m a k u la tu ry  rozpoczyna się 
ju ż  w  po n ie d z ia łe k  15 bm . Co rob i 
w ię c  szkoła T P D  n r  2, Jedenasto­
la tk i  M ęska i  Żeńska, szkoły za­
w odow e i  w szys tk ie , k tó re  n ie  zglo 
s i ły  do tąd zobow iązań? M łodzież 
w o j. szczecińskiego, p rzodu jąca 
zawsze w  zb ió rce  odpadków  u ż y t­
k o w ych , chyba i  ty m  razem  n ie  
da się prześcignąć. A  na zw ycięz 
ców  czeka ją p ię kn e  nagrody.

Nie wątpimy, że do piękne­
go zrywu młodzieży szkolnej 
dołączy się też młodzież robot 
nicza i  starsi — dostarczając 
surowiec na książki i  zeszyty 
dla młodszych kolegów i . 
swych dzieci, zaoszczędzając 
tym cenny surowiec — drew­
no — dla Nowej Huty. Oczeku 
jemy na wiadomości o przystą 
pieniu do zbiórki, (ab)

.Kurier“  dopomógł

Garmażernia
od poniedziałku
w nowym lokalu

D IS A L IS M Y  w ub. miesią- 
*• cu o trudnościach lokalo­

wych, anty sanitarnych warun­
kach w garmażerni Miejskiego 
Handlu Mięsem przy ai. Woj­
ska Polskiego, róg ul. Ście­
giennego i przeszło rok cią­
gnącym się załatwianiu przez 
Wydz. Handlu Wojew. IIN  
przydziału nowego lokalu. In­
terwencja „Kuriera' pomogła. 
W  poniedziałek dnia 15 bm. 
CZPMies. przekaże M H M  du­
ży, piękny zakład przy ul. Du­
bois. Po remoncie i uporząd­
kowaniu zakładu, garmażernia 
przeniesie się tam Jeszcze w 
bież. miesiącu.

Nowe, przestrzenne i odpo­
wiednie pomieszczenia u- 
moźiiwią M H M  uruchomie­
nie warsztatu masarskiego, 
gdzie wyrabiane będą np. 
parówki, serdelki, szynki 
gotowane i wędzone na 
sprzedaż w sklepach MHM. 
Nie wątpimy, że zwiększony 
też zostanie asortyment wy­
robów garmażeryjnych.

W dotychczasowym pomle- 
izczenlu przy al. Wojska Pol­

skiego uruchomiony zostanie 
punkt sprzedaży wędlin 1 wy­
robów garmażeryjnych z kon­
sumpcją na miejscu.

(ab)

Za 2 złote
można wygrać
żywego prosiaka
U" O M IT E T  ro d z ic ie ls k i p rzy szko 

le  n r  11 urządza dz is ia j o 
godz. 15 na po lance przy  u l. 1 
M a ja  w ie lk ą  im prezę roz ryw kow ą  
d la  dz iec i i do ros łych . W p ro g ra ­
m ie  p rze w id z ia ne  są liczne zaba­
w y . zaw ody spo rtow e  oraz lo te r ia  
fa n to w a , na k tó re j jedną z w yg ra  
n y c h  będzie ż y w y  prosiak.

D ochód z im p re zy  przeznaczony 
je s t na w yc ie czk i k ra joznaw cze 
d la  dzieci. (ka)

Operą Janek“  
Żeleńskiego
zobaczymy
w Szczecinie

y  ESPÓŁ „ARTOS-u" z
^  Warszawy upowszechnia 

wśród społeczeństwa piękną 
sztukę operową. Przygotował 
on operę „Janek“ Właclysłar 
wa Żeleńskiego z > pełną opra­
wą dekoracyjną i kostiumową. 
Jest to piękna polska opera 
ludowa, której akcja rozgrywa 
się wśród górali tatrzańskich.

W Szczecinie operę tę zoba­
czymy 20, 21, 22 1 23 czerw­
ca w sali ZBM.

W  partiach solowych wystą­
pią: Irena Bator, Halina Łu- 
komska, Jerzy Kobza, Zygmunt 
Janiszewski ! Władysław Sko- 
raczewskl.

W  balecie tańczyć będą: 
Krystyna Stankiewicz 1 Józef 
Marciniak. Operą dyryguje 
prof. Aleksander Sielski. Re­
żyseria Wiktora Bregy.

Przedsprzedaż biletów w 
„Orbisie".

OzMewcy
z „Bartoszówki“
zapraszają 
na tańce
fJ Z IA Ł K O W C Y  z k o lo n u  „B a r to

szów ka“  p rz y  a l. W o jska  P o l­
skiego (obok za je zdn i tra m w a jo ­
w e j, do jazd je d yn ką ) u rządza ją 
dziś na w o ln ym  po w ie trzu  zabawę 
taneczną, na k tó rą  zapraszają 
w szys tk ich  spra gn io nych  do b re j 
o rk ie s t ry  taneczne j 1 o b fic ie  zao­
patrzonego bu fe tu . Początek o 
godz. 15.

Niedzielne 
imprezy sportowe

Godz. 9 — B o isko  AZS , u l. K o r 
deckiego — S p otkan ie  1/6 Pucha, 
ru  P o lsk i w koszyków ce m ęsk ie j 
— K o le ja rz  O strów  — K o le ja rz  
Szczecin.

— P lac p rzy  u l.  K ocha no w sk ie ­
go (ko ło  w ie ży  spadochronow e j)— 
W ojew ódzk ie  m is trzostw a łu c z n i­
cze.

Godz. 1« — O dra  ko ło  D w orca 
G łów nego — W ojew ó dzk ie  m i­

strzostw a ka ja kow e .
Godz. 11 — H a la  S portow a — 

E lim in a c y jn e  spo tka n ie  p ię śc ia r­
skie o w e jśc ie  do I I  l ig i  — 
G W K S  Łódź — K o le ja rz  Szczecin.

Godz. 15 — O dra  k o ło  W ałów  
C hrobrego — R E G A T Y  M O TO R O ­
W O D N E O PU C H A R  „K U R IE R A  
S Z C ZE C IŃ S K IE G O “ .

Godz. 17 — S tad ion  O gn iw a u l. 
K o rd eck ie go  — Ć w ie rć fin a ło w e  
spo tka n ie  p iłk a rs k ie  do I I I  A k a ­
de m ick ich  M is trzo s tw  P o lsk i AZS 
Poznań — AZS Szczecin.

Godz. 18 — H ala S portow a — 
fin a ło w e  w a lk i bo ksersk ie  o m i­
s trzostw o Pom orsk iego O kręgu 
W ojskow ego.

— S tad ion  G w a rd ii w  Lasku  A r-  
koń sk im  — S p o tkan ie  p iłk a rs k ie  o 
m is trzo s tw o  „ A "  k la sy  K o le ja rz  
S ta rga rd  — G w ard ia  Ib  Szczecin.

13 CZERWCA wszedł n a r  
ekran kina Colosseum“ film  
„My urwisy" w  reżyserii 
Louisa Daąuin.

Na jednym z ubogich przed 
mieść paryskich dzieci z szko 
ly, podzielone na dwie grupy, 
przewodzone przez dwóch 
rywalizujących ze sobą .,sze­
fów'", zorganizowały wielką 
zabawę w „napad na dyli­
żans“.

„My urwisy“ dla powierz­
chownego obserwatora jest po 
godnym obrazem z życia 
dzieci ze szkoły podmiejskiej 
W istocie ukrywa treść o zna 
czeniu donieślejszym. Podej­
mował on temat aktualny, 
realistyczny, z życia codzien­
nego. W rzeczywistości był 
półkonspiracyjnie rzuconym 
wyzwaniem (zrealizowany w 
1941 r.) przeciwko hitleryzmo 
w i i jego stronnikom z rządu 
Vichy.

T E A T R  P O L S K I -  „D a m y  1 huza- 
r y "  — g, 19.15.
T E A T R  W SPÓŁCZESNY -  „D o n  
C arlos“  — g 19.15 
T E A T R Z Y K  C Z A R O D Z IE J  — K o ­
rzen iow sk iego 2 — „P rz y g o d y  Ma 
c ius ia “  — g. 17.15.
F IL H A R M O N IA  — P o ra ne k  sym ­
fo n ic z n y  — so lis tką  E. U m ińska — 
sk rzypce  — g. 12.
C Y H K j i r  1 — Jasne B ion la . poez. 
p rze dstaw ien ia  — g. 15.30, 19,30, 
(os ta tn ie  dn i).
COLO SSEUM  — „ M y  u rw is y "  — 
g. 16.30, 18.30, 20.30: „W a w rzyń co w y  
sad“  — g. 11. 12.30. 14.
B A Ł T Y K  — „T a je m n icza  w ysp a "
— g. 16.30. 18.30. 20.30: „B ez tro sk ie  
ła tą "  -  g. 10.30, 12.30, 14.30. 
M Ł O D A  G W A R D IA  — ..C yw il na 
s ta d io n ie " — g. 16.30, 18.30. 20.30; 
„Raczek- sle spóźn ia " — g. 10.30, 
12.30, 14.30.
P IO N IE R  — „P ieśń  T a jg i"  — g. 15, 
18 21. P rzeg ląd f i lm ó w  do kum en. 
ta ln y c h  — g. 17, 20; „S am o lubna 
m a łp k a " — g. 10, 11. 12, 13, 14. 
H U T N IK  — „ D i t t a "  — g. 10, 18, 
20; „A n to n i Iw a n o w icz  gn iew a s io "
-  g. 13.
P R Z Y JA Ź Ń  -  „S kan da l w  Cloche 
m e r le "  — g. 16, 18, 20; „Ś w ia t się 
ś m ie je "  — g. 14.
1 M A J  — ..K w ia t m iło ś c i"  — g. 
10. 18, 20; „P ie rw szy  s ta r t "  — g. 14 
P O N IE D Z IA Ł E K  

T E A T R  P O L S K I n ie czynn y . 
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y — n ie ­
czynn y .
T E A T R Z Y K  C Z A R O D Z IE J  — n ie ­
czynny.
C Y R K  n r  1 — Jasne B ło n ia — pocz. 
p rzedstaw ien ia  — g. 19.30, (os ta tn ie  
dn i).
COLOSSEUM  — ..M y u rw is y -  -  
g. 16.30. 13.30, 20.30.
B A Ł T Y K  -  „T a lem n icza  w yspa“ — 
g 16.30, 18.30, 20.30.
M ŁO D A  G W A R D IA  -  ..C yw il rta 
S tad io n ie " — g. 16.30. 18.30, 20.30. 
P IO N IE R  -  „P ieśń T a jg i"  — g. 
13, 15, 18, 21. P rzeg ląd f i lm ó w  do­
ku m e n ta ln ych  — g. 17. 70 
H U T N IK  — n ieczynne. 
P R Z Y JA Ź Ń  — nieczynne.
1 M A J  — „D a n k a " — g. 18, 20. 
D YŻU R Y A P T E K :
N r  6 — al. W ojska Po lsk iego 134 
N r 33 — p l. G ru n w a ld zk i 42.

N IE D Z IE L A  14 V I 93 R.

W iadom ości: 6. 7, 8, 17. 21, 23.50 
6.05 m uz. „N a  dzień d o b ry " , 
10 Od m e lod ii do m e lod ii. 7.23 

m uz., 8.15 ch w ila  m uz , 8.20 m uz., 
8.55 „N o w e  na g ra n ia “ . 9.25 „W ieś  
tańczy i śp ie w a", 9.40 d la  dzieci w  
w ie ku  przedszko lnym  ba jka  „ D u ­
dek z ło ty  czub e k ". 10.10 „Z ie m ia  
serdecznie zna jom a". 10.40 „C h e ­
m icy  b y li p ie rw s i“ . 10.50 R obotn , 
Zespoły S w ie tl. -przed m ik ro fo -  

i. 11.10 „5:0 d la  m ło d o śc i",
11.52 ch w ila  m uz., 12.15 po r. 
sym fon ., 13.15 Festiw a low e sygna­
ły , 13.30 konc. O rk . M an d o lin is - 
tó w , 14.10 „O pow ieść o J u s ty n ie " , 
"5.15 d la  dz iec i „U  W ita  S tw o­
sza", 16.00 Po lska su ita  taneczna, 
.7.15 s u ity  o rk ie s tr., 17.55 c h w ila  
poez ji. 18.00 ,.W p o trza sku " —
słuch., 19.30 m el. ta n ., 20.00 konc., 
20.30 aud. d la  zagr., 21.30 aud. d la  
zagr.. 22.00 W iad. spo rt., 22.30 
aud. d la  zagr.

R O ZG ŁO Ś N IA  S ZC ZE C IŃ S K A

7.55 om ów ien ie  pro g r. lo ka l., 
14.25 m oza ika m uzyczna, 15.00 ,,Le 
w a n ty “ , 16.15 „P o  ta m te j s tron ie  
O d ry " , 16.30 pieśni w  w yko n a n iu  
Paula Robsona, 16.40 „W  m ik ro fo  
n o w e j s iec i“ . 24.05 ryb . serw . m o r 
sk ł.

P O N IE D Z IA Ł E K  15 V I  53 R.

5.10 aud. d la  w si, 5.20 „S w o js k ie  
m e lo d ie " , fi.45 m uz., 7.20 m uz.,
11.45 G łos m a ją  k o b ie ty , 12.13
radź. m uz. lu d .. 12.45 aud. d la  w s i, 
1S.0P konc.. 13.15 konc., 13.40 u tw o  
ry  fo rte p ., 14.10 - ’ i  k las  I I I
„P rze d  w ie k a m i" , 14.30 m uz., 14.39 
konc., 15.10 pogadanka d la  w ycho 
w aw czyń przedszko li , .Szczęśliwe 
dz ie c ińs tw o  n ie  je s t dz iec iństw em  
be zczynn ym ", 15.15 -adrans wal 
eów. 15.30 d la  dz ie c i „B a ro m e tr " .
16.00 m uz., 16.20 K o m p o zy to r T y ­
godn ia, 18.30 od pow iedz i fa li  49, 
19.30 m uz. i ak tua ln ośc i. 2? 00 
„P o w ró t do d o m u ". 20.20 konc., 
2C.30 aud. d la  zagr.. 21.30 aud. d la  
zagr.. 22.30 aud. d la  zagr.

R O ZG ŁO ŚN IA  SZC ZE C IŃ S K A

6.10 om ó w ie n ie  p ro g r. lo ka l., 
6.17 konc.. 6.20 „W y k o n a j p lan *  
n a d w yżką ". 5.23 m uz.. 5.50 konc.,
8.00 p o w tó rze n ie  a u d y c ji s a ty r. 
„W  m ik ro fo n o w e j s iec i". '  15 ry b . 
serw is m orsk i, 13.10 ryb . serw is  
z a le w , 13.55 k o m u n ik . '  al. lu b  
m uz., 17.15 „ Z  m ik ro fo n e m  na im ­
prezach s p o r to w -c h " , 17 30 „P o ­
słanka Z ie m i "z e z e c iń s k ie j" . 17.40 
m el. op e re tk ., 17.50 W iad Pom. 
Zach., 18.00 m uz.. 18.10 „ T y lk o  
dw a noże", 18.20 m uz. ---• i. ,
18.45 m el. kom p. radź.. 19.00 „ T r y  
buna K o re spo nd en tó w ", 22.00 muz. 
d la  w szys tk ich . 22.20 ry b . serw . 
m orsk i.

P O D A R K I
WARTOŚCIOWE i NIEDROGIE

WYROBY JUBILERSKIE ZE ZŁOTA
Bransoletki, pierścionki, obrqczki, łańcuszki, broszki 
itp.

WYROBY JUBILERSKIE ZE SREBRA
Puderniczki, papierośnice, broszki, cygarniczki, pierś­
cionki itp. (ceny przystępne -  od 15 zł.)

SREBRNE NAKRYCIA STOŁOWE.
Łyżki, łyżeczki, noże, widelce, w kompletach i na 
sztuki.

KRYSZTAŁY — SREBRO KORPUSOWE
poleca

CENTRALA JUBILERSKA
w sklepach własnych we wszystkich większych miastach

674-K

Obwieszczenia

i i
Już za 3 dni ciągnienie loterii

Ute zapomni] kupić losu

Sędzia K om isa rz  w spraw ie  upad łośc i f i rm y  
„P A P IE R "  spó łka  z.o.o. w Szczecinie podaje 
Uo w iadom ości, te  każd y  za in teresow any może 
przeglądać w  se kre ta riac ie  O ddz ia łu  Ksiąg 
P u b lic zn ych  Sądu Pow ia tow ego w  Szczecinie 
usta loną lis tę  w ie rzy te ln ośc i. E w entua lne  
sp rze c iw y  m ożna wnosić w  ciągu dn i 14 od 
ogłoszenia. 683-K

Ośrodek S zko len ia M o to ryza cy jne go  Polskie 
go Z w ią zku  M oto row ego w Szczecinie o rg a n i­
zu je  k u rs  k ie ro w có w  sam ochodow ych. Rozpo­
częcie ku rsu  15 czerw ca 1953 r .  O kres trw a n ia  
k u rsu  — 3 m iesiące. Zap isy  p rz y jm u je  Sekre­
ta ria t Ośrodka u l. Felczaka 17 I I  p ię tro  te ł. 
52-47. 682-K

11  Pracownicy poszukiwani 11

D y re k c ja  O kręgow ych Z ak ła dó w  Tuczu Prze 
m yślow ego w Szczecinie u l. L e n in a  21 (Jed­
ności N arod ow e j) zaangażuje na tych m ia s t w y ­
k w a lif ik o w a n y c h :

1. st. księgow ego, księgow ego 1 kon tys tę  dla 
tucz. M os ty  pow. N ow ogard (m ieszkan ie 
zapew nione),

Z. k ie ro .w n ików  tu cza m i, w w o jew . szczeciń­
s k im , zoo te chn ikó w  ze zna jom ością i  p rak 
ty k ą  w  tuczu trzo d y  ch le w ne j.

3. te ch n ika  budow lanego w  Szczecinie.
4. re fe re n ta  p la no w an ia  finansow ego.
W a ru n k i p łac do om ów ien ia . 679-K

Sam odzie lnego księgowego O .Z .K . za tru dn i 
n a tych m ia s t P rzeds ięb iors tw o R obót K o le jo ­
w ych  N r. l i  W a ru n k i p ła cy  i  p ra cy  do om ó­
w i ą  w  D zia le P e rso na lnym  p rz y  u l. Kaszub

.•a?zVh s i o f ^ l .bu5 0r ,a n ych ’ b i-y£a<Jzistów. m u.

« * « ■  c s«äs»»*) Ä l S J r L i
w .  B h C f : , ,

£85-1

20 m u ra rz y  I j  m tila rr.y  „» tru d n i

PrJmv« " C“ ‘ kl BudownictwuPrzemysłowego Drobne) WytwtSrczoäcI. War»» 
Zblo™'™i w budownictwie +

koszt» de legac ji. H o te l _  s to täw ka m ie jscu  
zapew nione. Zgłoszen ia p rz y jm u je  D z ia ł 

K a d r Szczecin, u l. M ieszka 1 N r. Zs. B95-K

i l l ___Ogłoszenia drobne

N A U K A

KO R E SPO N D E N C YJ­
N IE ! Nowoczesna księ­
gowość, s tenogra fia , mu 
szynopisanie, an g ie lsk i 
Łódź sk rzynka  57.

656-K

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , ko 
respondency jna , nowo 
czesria nauka księgowo? 
c i Łódź 1 s k ry tk a  163 

610-K

H AN D LO W E

Z A M IE N IĘ  3 poko jow e 
m ieszkan ie w illo w e  Głe 
bo k ie  na 2 -p oko lo \v r 
n ie da leko  śródm ieścia

P r e n u m e r u j

„K urie r"

ł i i



KUBIER
Sportowcy Zarządu Portu odpowiedzieli

Z ambicją i poświęceniem
szczecińskie ko ła  sportowe

będą walczyć o nagrodę
Prezesa Rady MinistrówOd poniedziałku

wojewódzki 
turniej tenisowy

1 IT Ś R Ó D  wielu Imprez spor 
’ * towyeh, zobaczymy w 

nadchodzącym tygodniu cie­
kawie zapowiadający się Wo­
jewódzki Turniej Klasyfikacyj­
ny tenisa. Na szczecińskich 
kortach spotkają się nasi naj­
lepsi zawodnicy z Tłoczyńskim 
1 Bujanowskim na czele. Tur­
niej odbędzie się w dniach od
15 do 21 czerwca. Początek 
rozgrywek codziennie o godz.
16 na kortach ,.Ogniwa“ przy 
al. Wojska Polskiego.

W GABINECIE przewodniczącego Rady Koła Sportowe­
go przy Zarządzie Portu, Gawrońskiego, zastaliśmy ca 
łe preziydium, około 30 działaczy sportowych wszyst­

kich dyscyplin sportu i  przedstawicieli biur portowych i na 
brzeży.

OMAW IANO właśnie propo 
zycje koła sportowego Stali 
przy Stoczni Szczecińskiej na 
temat współzawodnictwa dla 
uczczenia IV  Światowego Fe­
stiwalu Młodzieży w  Buka­
reszcie.

WYDAWAŁOBY się, że tak 
mocne koło jak  ZPS przyjmie 
wezwanie bez wahania. Jed­
nak tak nie było. Po zapozna­
niu się z tematem zabierali 
głos działacze.

Gajęcka już nie będzie „jedynaczką“

24 czołowych 
zawodników na starcia
Kto jedzie z jakim numerem?

JUŻ OD RANA na przystani przy Kapitanacie Portu 
panował ruch. Zwożono tutaj piękne, błyszczące łodzie, 
troskliwi© opakowane w skrzynie. Osobno przytranspor- 

lowano motory. Nad całością czuwał ich itwórca, „ojciec“ 
GAD-ów inż. GAJĘCKI.

PO P O ŁUDNIU  zawodnicy delegat sekcji GKKF, znany 
wypróbowali maszyny, a na- wodniak SUM IŃSKI; pomimo 
•tępnie zapoznali się z trasą, skrupulatnego oglądania wszy- 
Wszyscy byli nią zachwyceni, stkich składających się na tę 
tylko niektórzy, mniej pewni imprezę szczególików, wyraził 
swych sił, z niepokojem oglą- się o jej organizatorach — 
dali „ostre“ wiraże przy bo- działaczach Kolejarza z naj- 
jach. Tutaj właśnie czołówka wyższym uznaniem. W  dzlsiej- 
pokaże swą klasę. Znowu szym wyścigu startują rów- 
wśród wodniaków mówi się o nleż dwie kobiety. Tak więc 
T. CHYBOW SKIM, który zna- tym razem Gajęcka nie będzie 
ny jest z doskonałej techniki jedynaczką, 
brania wiraży. Ale tym razem a  oto numery startowe zar 
stawka jest bardzo wyrówna- wodników. Przypominamy, że 
n® * n® pewno rekordzista Pol numery startowe zawodnicy 
ski będzie musiał stoczyć cięż- mają umocowane na łodziach 
ką walkę. i ¿ędą one widoczne nawet z

Nad całością imprezy czuwa Wałów Chrobrego.
N u m e r s ta rto w y  Zrzesze n ie  K la sa
3 J. G ajęcka K o l. a
4 H . Frączak „  a
5 C. B ę tko w sk i „  A
6 T. S try k le r  „  a
7 T . C hyb ow sk i „  a
8 J . W ęglew sk i „  A
9 P. M ich e l „  A
10 R. Gąsecki „  A

i l  J. P u cha lsk i C W K S A
22 Zd. Fed o row icz  „  A
26 F . G adom ski Ogn. Pozo, a
43 W . D ą b ro w sk i K o l. A
44 A . S zu ltk  „  A
45 M . B ą ko w sk l „  A
2 M . C hybow ska „  A

13 T . Ja n kow sk i ,, A
1 St. G a ję ck l „  C

11 W . C hyb ow sk i „  C
4 H . F rączak „  C

12 St. P a w ełek  „  C
50 T . Szw arc L P 2  C
51 F , D ra b ik  K o l. Szcz. C
52 M . P ie tra szk iew icz  K o l. S. C
53 M . W is la w sk l C W KS C

Gymkhaną
rozpoczną 
motorowcy LPZ
sezon
w Stargardzie
sekc ja  m o to ro w a  p rz y  m ie jsco ­
w e j L id ze  P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rza . 
M im o  k ró tk ie j dz ia ła lnośc i m o to ­
ro w c y  s ta rgardzcy ju ż  p rze ja w ia  
ją  swą dzia ła lność. W  n ie dz ie lę  o 
godz. 11 o rg an izu ją  o n i w  S tar­
ga rdz ie  R aid M o to c y k lo w y  na  tr a ­
sie S targa rd  — Suchań — Kecz 
Pom . — Iń sko  — C hociw e l — M a. 
r ia n o w o  — S targa rd . O bok zawód 
n ik ó w  sta rg a rdzk ich  ud z ia ł w  r a i 
dz ie  wezm ą m o to c y k liś c i szczecin 
sk ich  B u do w la nych .

O godz. 14.30 na  s tad ion ie  S pó j­
n i  odbędzie się gym kh an a  m o to ­
cyk lo w a , w  k tó re j ud z ia ł wezmą 
m o to cyk liś c i szczecińskiego K o le ­
jarza 1 Stali.

A  OTO PROGRAM dzisiej­
szej Imprezy;

15.00 —  Uroczyste otwar­
cie.

15.20 — Start do I  wyści­
gu klasy A  o nagrodę „Ku­
riera“ .

15.45 — Wyścigi wodopla- 
nów.

16.10 — Start do I I  wyści­
gu klasy A.

16.35 — Pokaz Jazdy na 
nartach wodnych.

16.55 — Start do I I I  wy­
ścigu klasy A.

Następnie odbędą się poka­
zy ratownicze drużyn wod­
nych oraz wyścigu 1000 ccm 
tak zwanych desantówek, w 
których startują m. Łn. zawod­
nicy szczecińscy oraz wyścigi 
500 ccm w pełnej obsadzie.

A więc do zobaczenia na
trasie.

— Naszemu kołu, mającemu 
już ponad tysiąc odznak SPO, 
trudno będzie podwoić tę licz
bę — mówili działacze; — a 
w Stoczni drzemią sportowe 
nieograniczone możliwości 
Tam ludzie czekają na sport.
Dlatego też trudno nam bę­
dzie pokonać przeciwnika na 
tym odcinku.

Nie można było odmówić ra 
cji temu twierdzeniu. Słuszne 
jednak były i  słowa działacza 
sportowego Pokały, który po­
wiedział:

„TRZEBA ZDOBYĆ

m y , że trze b a  będzie s ięgnąć do 
w szys tk ich  z a ką tkó w  naszego za­
k ła d u  p ra cy . P rzez dobrą  pro pa ­
gandę spo rtu  m u s im y  zachęcić do 
u p ra w ia n ia  spo rtu  n a w e t ty c h , 
k tó rz y  n a  ra z ie  jeszcze s to ją  na 
boku. Jest u  nas w  Zarządz ie  P o r 
tu  oko ło  540 m ło dz ie ży , w  ko la ch  
Z M P , k tó ra  n ie  u p ra w ia  spo rtu . 
C zy zdobyc ie  ty c h  lu d z i d la  spor 
tu  w łaśn ie  z o k a z ji fe s tiw a lo w e ­
go w spó łzaw od n ic tw a  n ie  będzie 
naszym  zw ycięstw em ?

MŁODZIEŻ ZMP ODPOWIE 
NA APEL

M  O W IŁ  p rze ds ta w ic ie l Z M P ,
a Ł  k tó ry  zad ek la ro w a ł u d z ia ł 

m ło dz ie ży  w  re a liz a c ji fe s tiw a lo ­
w y c h  zobow iązań, m ó w ili  dośw iad 
czen i dzia łacze ko la , na z im n o  oce 
n ia ją c  szanse w e  w spó łzaw od n ic ­
tw ie . A p e l po d ję to . U m ow a o 
w spó łzaw od n ic tw ie  po m ię dzy ko ła  
m i sp o rto w y m i dw ó ch  naszych 
k lu czo w ych  zak ła dó w  p ra c y  zosta­
ła  podpisana.

Realizacja zawartych w  niej 
punktów to dziesiątki wyjaz­
dów propagandowych w  teren 
do LZS-ów i  PGR, to setki no 
wych członków obydwu kół 
sportowych i  setki nowych od 
znak SPO i  norm klasyfikacji 
sportowej.

BĘDZIEMY WALCZYĆ
0  ZWYCIĘSTWO

f \  O Ł O Ż Y M Y  w sze lk ich  s ta rań, 
* *  b y  z  te j w a lk i w y jś ć  zw yc ię ­

sko —  po w ied z ia ł na  zakończenie 
p rze w odn iczący k o ła  ZPS G awroń 
sk i. S ta rtem  do dalszej m asow e j 
dz ia ła lnośc i będz ie  rozpoczynająca 
się w  p o ło w ie  lip c a  spa rtak iada 
naszego ko la .

Spodziewamy isię, że sparta­
kiady kół Zarządu Portu i 
Stoczni będą dalszym krokiem 
do umaisowienia i  podniesienia 
poziomu sportu. Napewno spor 
towcy —  budowniczowie no­
wej floty i jej pracownicy do­
łożą wszelkich starań, by zwy­
ciężyć w  walce o nagrodę Pre­
zesa Rady Ministrów Bolesła­
wa Bieruta i  Marszałka Pol­
ski Rokossowskiego dla najlep 
szego koła w  współzawodnic­
twie festiwalowym j  zająć jak 
najlepsze miejsce, (rak)

Prezydium 
Rady Trenerów 
Lekkoatletyki
1 B M . u ko n s ty tu o w a ło  się P rezy- 
■ d lu m  R ady T re n e ró w  S ekcji 
L e k k o a t le ty k i G K K F . S k ła d  prezy 
d i i im  p rzedstaw ia  się następu jąco: 
p rzew odn icząc^  — M oroń czyk , I  
w icep rzew odn iczący — G ie ru tto , I I  
w icep rze w o dn iczący — Zakrzew ­
sk i, sek re ta rz  — S u m iń sk i, członlco 
w ie  — M a jk a , M u la k , S ta ryb ra t.

K ie ro w n ik a m i k o m is ji zos ta li Mu 
la k  (b ieg i), M oro ń czyk  (skok i) i 
G ie ru tto  (rzu ty ).

B R A Z Y L IJ S K A  d ru żyn a  p iłk a r ­
ska R io  de Jane iro  przegra ła  w  to 
w a rzysk im  spo tka n iu  z kom binow a 
ną rep re zen tac ją  P a ryż  — Reim s w
stosunku Z;l

PO kilkumiesięcznej prźe- 
rwie szczecinianie zobaczyli 
znów na ringu reprezentanta 
okręgu w lekkopółśredniej 
Pińskiego. Tym razem jednak 
Piński bronił już barw swojej 
jednostki wojskowej podczas 
spartakiady bokserskiej Po­
morskiego Okręgu Wojskowe­
go. Na fot. Piński (niższy) ze 
swym partnerem po walce.

Ciekawy mecz 
bokserski
W E WTOREK, dnia 16 

czerwca na ringu szcze­
cińskiej hali sportowej zoba­
czymy ciekawe spotkanie po­
między reprezentacją Pomor­
skiego Okręgu Wojskowego a 
najlepszymi zawodnikami szcze 
pińskiego WOP.

Zawodnicy szczecińscy wal­
czyć będą w najlepszym skła­
dzie z Lechem, Walkiewiczem 
i Ba-rglelem na czele.

Zawody rozpoczynają się o 
godz. 18.

Pierwsi
mistrzowie
kajakowi
województwa
NA  OD R ZE k o lo  D w orca  G łó w ­

nego rozegrano w czo ra j w o je . 
wódzkie m is trzo s tw a  ka ja ko w e  
przy  ud z ia le  zaw o dn ików  U n ii i  
W łókn ia rza . N a s ta rc ie  zab rak ło  
czołow ej naszej t r ó jk i :  M archo t, 
Kozierasa 1 M a tlo k i p rze b yw a ją ­
cych n a  obozie k a d ry  w  K ru s z w i 
cy oraz w ie le  u ta le n to w a n e j m ło ­
dzieży re k ru tu ją c e j się ze szkół, 
k tó ra  obecn ie sk łada egzam iny. 
N ie w ie lka  lic zb a  s ta rtu ją c y c h  spra 
w iła , że zaw o dn icy  w ie lo k ro tn ie  
w a lc z y li ty lk o  z... czasem.

N a jc ieka w szym i k o n k u re n c ja m i 
b y l b ie g  na  3000 m  d w ó je k  ju n io ­
ró w  w y g ra n y  przez obsadę U n ii  — 
Skrzypczak «— R yb a rczyk  oraz 
3000 m  je d y n e k  ju n io ró w  zakoń­
czonej zw yc ięstw em  Jaskó lskiego 
(Unia).

A  o to  w y n ik i te chn iczn e:
3000 m  JE D Y N E K  JU N IO R Ö W  -  

1) Jaskó lsk i (U n ia) — 17,03, 2) Ra- 
dzym sk i (W łókn ia rz ) — 17,03,5, 3) 
Jnszk iew icz (W lókn .) — 17,04; 3000 
m D W Ó JK I JU N IO R Ö W  — 1) U n ia  
(Skrzypczak, R yba rczyk)' — 14,40, 
2) W łó kn ia rz  (K rzeczko , Rogala) 
14,41, 3) U n ia  I I  (K o tw ica , W ejksza), 
3000 m  D W Ó JE K  SE N IO R E K  ~- 1) 
U n ia  (Tuszyńska, Oziom ek) 18,06, 2) 
U nia  I I  (R yn k iew icz , Lcśn iew icz) 
18,46, 3) W łó k n ia rz  (M a ch lik , Opul 
ska); 3000 m  C Z W Ó R K I J U N IO ­
RÖW — 1) W łó k n ia rz  (O n u fre j-
czyk, G roch ow sk i, C iuń sk i, Sys) 
14,51; 3000 m  C ZW Ö R K I S E N IO ­
R E K  — 1) U n ia  (Tuszyńska, C icha, 
N ow icka, Opalanka) 17,12, 2) W łó k ­
n ia rz  (M a c h lik , O pulska, K raszew  
ska, W aliszew ska) 18,09; 10.000 m  
JE D Y N K I SENIO R Ö W  — 1) G oń- 
czarek (U n ia) 56,46, 2) M a lk ie w icz  
(Unia) 57,00, 3) M ię kczyń sk i (Unia) 
10.000 m  D W Ó JE K  SENIORÓW  — 
1) U n ia  (K ru czko w sk i, B uba) 48,01, 
2) U n ia  I I  (Sadow ski, S ku p lń sk l) 
51.00, 3) W łó k n ia rz  (P rażm ow ski, 
Z in k ie w ic z ) ; 10,000 m  CZW Ó R EK 
SENIORÖW  — 1) U n ia  Je ru za l, 
B ąk, Ju re w icz , K a len be rg ) 46,56, 
2) W łó kn ia rz  (T yb lew sk i, Jeżew ski, 
B laszczak, Szczęśniak) 58,56.

Dziś o godz. 10 na  Odrze ko lo  
D w orca  G łów nego rozegrane będą 
m is trzo s tw a  w  biegach k ró tk ic h .

(ski)

P IŁ K A R Z E  rozegra ją  w  nadchó 
dzącą n ie dz ie lę  następu jące spot­
kan ia :

__- W  K ra ko w ie
G w ard ia  . — B u ­
d o w la n i Opole, 
w  W arszaw ie 
C W KS — O gni­
w o B y to m , w 
G dańsku B u dów  
la n i — B u do w la  
n i  C horzów , w  
R a d lin ie  G ó rn ik  
— G w ard ia  AVar- 
szawa, w  Choreo 

w ie U n ia  — K o le ja rz  Poznań i  w  
K ra k o w ie  O gniw o — OW KS K ra ­

k ó w  w  W arszaw ie L o tn ik —W łó k ­
n ia rz  K ra k ó w .

a
WIECH

KINO W GALARECIE
y  POWODU Dni Książki i 

Oświaty koleżka mój, ijie 
jaki Orpiszewski, miał życzę 
nie upowszechnić się kultural 
nie, za pomocą radia. 1 prosił 
mnie w tern celu, żebyśmy się 
udali do centrali muzycznej 
wybrać jakieś niewąskie pud 
lo.

-  Przerzucaj Walerek, gry 
maś mówi, wybieraj dotąd aż 
wybierzesz aparat na medal, 
sześciolampowy z magicznem 
zielonem okiem i  na krótkie 
fale, >bo, jak ci wiadomo, mam 
małe mieszkanie i  długie nie 
będą się chcieli zmieścić. A 
ja  mu na to:

-  Słuchaj Heniuś ja ci coś 
doradzę, mówię, co masz sie 
o fale martwić —  bierz moją 
Gienie.

— Na jakąż że cholere mnie 
twoja pani, Walerek?

— W miejsce radia, Heniuś. 
Magiczne oko posiada, nie 
zielone co prawda, ale dla cie 
bie wystarczy, raz spojrzy i 
jesteś gotów. O szóstej rano 
program zaczyna. Będziesz 
miał „chwilkie muzyki porań 
nej“, potem gimnastykie po 
mleko ci zrobi, następnie od 
czytu ci udzieli o zwalczaniu 
ankoholizmu, potem chór są­
siadek sprowadzi i  lepszą ci 
pieśń masową zasuną od 
wszystkich Czejandów razem. 
A wieczorem takie przepowie 
dnie pogody na dzień następ­
ny usłyszysz, że od samego ra 
na bez kaloszy i  parasola na 
ulice wyskoczysz.

Nie kupuj radia Heniuchna, 
nie opłaci ci sie. Zresztą to 
jest wynalazek troszkie ' już 
przestarzały. Katarynka z od­
czytamy można powiedzieć. 
Poczekasz troszkie i telewizje 
sobie fondniesz.

Pokazało sie, że koleżka 
nię bardzo wiedział, co to jest 
telewizja musiałem mu wytło 
maczyć, że to też z radiowej 
branży, tylko ulepszone. Nie- 
tylko słychać ale i  widać na 
obrazku co sie w derekcji 
radia dzieje.

— Bedzie sie ruszało? —  
pyta sie Orpiszewski.

—  Wiadomo.
—  Ale w jaki sposób, czy 

to będą nakręcone lalki?
— Jakie tam lalki, żywe 

obrazy, które sie będzie roz­
syłać z derekcji radia.

— Każdemu do domu?
— Tak jest, kto opłatę 

uiści.
— Nie wierze, żeby to było 

możliwe, te przesyłanie.
— A  w  radio Heniuś wie­

rzysz?
— W  radio wierze —  on 

mótoi —  bo głos przeleci i 
przez ścianę. Jak niejaki Pę­
telka w naszem domu z żoną 
się kłóci, to my w trzecim pod 
wórzu słyszem, ale obraz na­
wet nie duży, żeby przez mur 
albo przez szybę przeszedł to 
lipa.

— Ach że ty ciemna maso 
—  zaznaczam do niego —  to 
nie całe obrazki sie przesyła 
tylko takie kropki na falach 
zasuwają i  z tych kropek two 
rzą sie w  aparacie ludzkie 
twarze i  temuż podobnież.

— No to najlepiej piegowaci 
muszą w tej telewizji wycho­
dzić, bo dużo kropek na twa 
rzach posiadają.

— To masz racje! Z  całą 
pewnością!

Zęby się przekonać jak jest 
naprawdę, wybraliśmy sie z 
Orpiszewskiem na Pragie do 
świetlicy, gdzie fonkcjonuje 
już taki telewizyjny aparat. 
Owszem nie można powie­
dzieć, było na co popatrzyć 
Nieduża skrzyneczka z lufci­
kiem, a na lufciku artyści 
śpiewają, deklamacje mówią, 
ruszają sie jak żywe. Ale 
Orpiszewski grymasił, że cza­
sem niewyraźnie widać, że na 
przykład starszy artysta z 
bródką nosa nie posiada.

— Bo nie wszystkie kropki 
jeszcze z derekcji nadlecieli. 
Widocznie nos zasuwa oddziel 
nie, ale tylko go patrzyć! 1 
faktycznie za parę sekund 
jest nos i artystę widać jak  
na dłoni.

A Orpiszewski znowuź gry 
masi, *że to jest właściwie ki­
no w galarecie.

. —  Dlaczego, w  galarecie?.

— Bo tak sie wszystko trzę 
sie, jak nóżki na widelcu.

— Widocznie kropki tram­
wajem jadą, ale to nic, niedłu 
go tak się wszystko ulepszy, 
ze galarety nie bedzie.

— Na razie jednakowoż 
powinni tu najwięcej pol/cie 
trzęsionkie tańczyć, wtenczas 
by nie raziło. Pieśń masowa 
większej powagi wymaga. Ja 
znowuż uważałem, że zamało 
sportu sie w telewizji daje. 
Mistrzostwa bokserskie Euro 
py powinni być pokazane.

— Coś ty wariat, mówi na 
to Orpiszewski, przecież jak  
by sie bokserzy zaczęli w 
tern pudełku naparzać, cale 
maszynerie na podlogie by 
wygruzili i  nam by krzywdę 
mogli zrobić.

— Przecież ci mówiłem żlo 
bie jeden, że to są tylko krop 
ki.

— Nie chciał bym, żeby 
taki Chychla, albo inszy 
Kruża nawet w  charakterze 
kropek , dyszla w oko mnie 
zasunął.

Pokazało sie, że Orpiszew­
ski słowa nie zrozumiał z ca­
łego mojego naukowego wy­
kładu. Niech sobie na razie 
kupi radiowy aparat z magicz 
nem okiem. Na telewizje 
jeszcze za frajer.

WIECH

MA M O  da j m l coś na rob o ty .
— Co c l dać?

— N o coko lw ie k , coś, co m ożna ze 
psuć. Jak iś  kaw a łe k  drzew a albo 
te k tu ry .

— Co t y  z  ty m  będziesz r o b i ł f  
— M am y d w ie  go dz iny rob ó t, to  
zrob ię  c i p u de łko  a lb o  skrzynecz 
kę.

R ob o ty  ręczne w  szkołach pod­
s ta w o w ych  są bardzo w ażnym  
p rzedm io tem . N ie  m a ją  one na 
ce lu  p rzyg o to w an ia  do ko n k re tn a  
go  zawodu, ale uczą w szystkiego, 
co każd y  w  codz iennym  życ iu  
p o w in ie n  um ieć.

Chodzi o to , aby cz łow iek  n ie  
b y ł bezradny w obec zepsute j 

_ k la m k i, przepa lo
n y c h  ko rk ó w , z la  
m anego krzesła, 
d z iu ry  w  skar­
pe tce i  rozdar­
ty c h  spodn i.

O bserw acje  ży  
c low e  w yka zu ją

i rJ-,7-,1_____ w ie le  n tedociąg-
niĘć na ty m  od - 

L  l  7 ^ 2 » , c ln k u , w ś ró d  ko - 
L  b ie t  (a szczegól­

n ie  w ś ró d  m ęż­
czyzn).

U w ażam y, że w łaśn ie  szkoła 
podstaw ow a po w inn a  dać zw łasz. 
cza chłopcom , e lem entarne p rzy ­
go tow an ie  do sam odzielnego ży­
c ia  dom ow ego. C h ło p iec w  szko­
le  po w in ie n  się na uczyć ja k  p rz y  
szyć gu z ik , ja k  zacerow ać skar­
p e tk i, uprasować spodnie, w s ta ­
w ić  ła tę , na w lec  ig łę  i  usm ażyć 
ja je czn icę . T o  n ie zm ie rn ie  u ła t­
w ia  życ ie  m ężczyźnie, a zw łasz­
cza kob iecie .

Dziew częta p o w in n y  w  zam ian 
za to  nauczyć się w  szkole n ie  
ty lk o  przyszyw an ia  gu z ikó w  ale 
także e le m e n ta rnych  ro b ó t s to lń r 
sko-m echan icznych . Po co m ają  
ca łe  życ ie  czekać na  męża, żeby 
zrep e row a ł k o rk i.

P ro je k t re fo rm y  n a u k i ro b ó t 
ręczn ych  w  szkołach podstaw o­
w y c h  p o dd a je m y pod dysku s je  
c zy te ln ikó w , n ie  w y łącza ją c  nau­
c z yc ie li i  w ycho w aw ców .

J 0 ;DZ15-NAr0 B !A D :
K a pu śn ia k  na żeberkach. Żeber 

ka  w  sosie m uszta rd ow ym , ziem ­
n ia k i, ra b a rb a r na ja rzynę . K o m ­
po t z czereśni, ciasteczka -  g rym a- 
s ik i.
C IA S T E C Z K A  — G R Y M A S IK I.

1/2 k g  m ą k i, 15 d kg  m arga ryn y , 
10 dkg c u k ru , 2—3 ja jk a , 1 proszek 
do p ieczen ia S p ien ić  w  do n icy  
m arga ryn ę  ( lu b  m asło), dodać ja j ­
ka , c u k ie r  i  tro ch ę  m ą k i zmiesza 
n e j z proszk iem  do rośn ięcia, zro­
b ić  gęste ciasto i  w yc iskać  przez 
m aszynkę. P iec na blasze na ru ­
m iano.

W ydaw ca; in s ty tu t  W ydaw ni­
czy ..C zy te ln ik ”  Redaguje *o le  
gtum . Redakcja -  Szczecin a l. 
W ojska Po lskiego 29, I I  p T e le fo­
n y : S e kre ta ria t 57.41, d z ia ł m ie j­
ski 62*35 spo rtow y 27-77, sygna ły  
czy te ln ikó w  78-21. dz ia ł korespon­
dentów  21.18 sekre tarz odpow ie­
dz ia lny  28*33 red locna po godz. 
20 — 56J6. R edaktor naczelny 
p rzy jm u je  w godz. 12 do  13. N ie 
zam ów ionych rękopisów  nie 
zwraca sie- Adres a d m in is tra c ji; 
Szczecin, a l. W olska Polskiego 
2S. I p.. cel. 58-27. Ogłoszenia al. 
W ojska Polskiego 29 I I  d. i 1. 
28-43

Szczecińskie Z ak łady G raficzne, 
Szczecin, u l K rzyszto fa  J.
X —4—11601. N r  zam ów ienia 2499
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